
Depesza z okazji święta
Armii

Czechosłowackiej
WARSZAWA (PAP). Mar­

szałek Polski Konstanty 
Rokossowski wystosował do 
I zastępcy przewodniczące­
go rządu i ministra obrony 
narodowej Republiki Cze­
chosłowackiej gen. armii 
Alexeja Cepicki depeszę na 
stępującej treści:
Z okazji święta sil zbrój 

nych Republiki Czeehoslo 
wackiej w imieniu żołnie 
rzy Ludowego Wojska t ol 
skiego i swoim własnym 
przesyłam Wam, Towarzy 
szu Ministrze, oraz żołnie 
rzom Armii Czechosłowac 
kiej najserdeczniejsze po­
zdrowienia.

Stale pogłębiająca się 
przyjaźń między obu na­
szymi armiami, nierozer­
walnie związanymi bra­
terstwem broni i idei z 
potężną Armią Radziecką, 
przyczynia się do dalsze­
go umacniania niepodleg­
łości i suwerenności na­
szych krajów.

Życzę bratnim siłom 
zbrojnym Republiki Cze­
chosłowackiej dalszych 
sukcesów w umacnianiu 
gotowości bojowej dla za­
bezpieczenia twórczej pra 
cy narodu czechosłowac­
kiego i utrwalenia pokoju 
na świecie.

W nowej
atmosferze
Ocena przebiegu 
debaty generalnej
w ONZ
przez agencie 
TASS

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosząc z Nowego 
Jorku o zakończeniu debaty 
generalnej w ONZ stwier­
dza, że delegaci 45 krajów 
przedstawili swoje stanowis­
ka w sprawie najważniej­
szych zagadnień międzynaro 
dowych.

Podkreślali oni stale, 
źe X sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęła się 
w nowej, bardziej sprzyjają­
cej atmosferze międzynaro­
dowej.

Szczególnie zaznaczono, że 
takie wydarzenia, jak genew 
ska konferencja szefów rzą­
dów czterech mocarstw, kon 
ferencja krajów Azji i Af­
ryki w Bandungu oraz mię­
dzynarodowa konferencja w 
sprawie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej 
odegrały doniosłą rolę w 
»łagodzeniu napięcia mię­
dzynarodowego. Wiele prze­
mówień przepojonych było 
nadzieją, że konferencja 
czterech ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie bę 
diie nowym, doniosłym kro­
kiem na drodze do uregulo­
wania najważniejszych pro­
blemów międzynarodowych, 
a zwłaszcza problemu roz­
brojenia. Liczni przedstawi­
ciele małych państw, wyra­
żając wdzięczność wielkim 
mocarstwom za ich inicjaty­
wę w kierunku osłabienia 
napięcia międzynarodowego, 
zwracali uwagę na koniecz­
ność, aby cala Organizacja 
Narodów Zjednoczonych i 
wszyscy jej członkowie dzia­
łali w duchu współpracy i po 
kojowegc uregulowania spor 
nych problemów w „duchu 
Genewy“.

W wielu konkretnych za­
gadnieniach stanowiska de­
legatów różniły się znacznie. 
Jednakże wszystkie sporne 
problemy były na tej sesji 
omawiane w spokojniejszym 
1 bardziej rzeczowym tonie 
niż dawniej. Jedynie wysiłki 
niektórych państw w celu 
niedopuszczenia do dyskusji 
nad sprawami kolonialnymi 
spowodowały ostre debaty 
w Komisji Ogólnej i na po­
siedzeniach plenarnych.

Nasikomntärt
Najpilniejsze zadanie

JAK wiadomo, Polska obok Niemiec ma najmięk­
szy na świecie udział ziemniaka w obszarach 

zasiewów oraz największe jego spożycie. Połowę plo­
nów ziemniaków przeznaczamy na konsumpcję i po­
trzeby przemysłu, resztę zaś dla hodowli. Dlatego też 
wykopki ziemniaków, to jedna z najważniejszych 
kampanii naszego rolnictwa.

Tegoroczne wykopki ziemniaków, na skutek opóź­
nionych żniw zbiegły się z siewami jesiennymi, om lo­
tami, a nawet ze zbiorem buraków cukrowych i in­
nych okopowych. To niezwykle duże spiętrzenie je­
siennych prac potowych wymagać więc będzie szcze­
gólnego wysiłku ze strony wszystkich robotników 
PGR, członków spółdzielni produkcyjnych i ich ro­
dzin oraz chłopów indywidualnych,

Zachodzi jednak obawa, że przy takiej ilości rąk 
do pracy, jaką obecnie dysponuje nasza wieś, nie zdą­
ży się sprzątnąć z pola na czas, przed przymrozkami, 
a nawet mrozami, wszystkich okopowych. Istnieje 
więc potrzeba udzielenia rolnictwu natychmiastowej 
pomocy ze strony pracowników instytucji i uspo­
łecznionych zakładów pracy trójmiasta oraz miast 
powiatowych naszego województwa. Nie powinno za­
braknąć ludzi chętnych, którzy w odpowiedzi na apel 
Centralnej Rady Związków Zawodowych, pośpieszą 
z pomocą niektórym PGR-om, spółdzielniom produk­
cyjnym w trudnych i pracochłonnych wykopkach.

Pomoc dla PGR (one bowiem mają najwię sze 
obszary ziemniaków i buraków cukrowych, a dyspo­
nują stosunkowo małą jlo ścią rąk do pracy), powinna 
być organizowana jak najszybciej. Jest bowiem ko­
nieczna od zaraz, szczególnie dła PGR-ów na Żuła­
wach. Organizować ją powinny rady narodowe w po­
rozumieniu z radami zakładowymi, w ścisłej współ­
pracy z całym społeczeństwem. Niech jak najwięcej 
ludzi z miast podąży z pomocą wsi w wykopkach, by 
nie zmarnował się ani jeden kilogram ziemniaków. 
Od tego bowiem, jak i czy w porę zebrane będą oko­
powe, zależeć będzie terminowe zaopatrzenie ludzi 
miast i ośrodków przemysłowych w odpowiednią ilość 
ziemniaków na zimę.

Ale z drugiej strony organizująo pomoc dla wsi 
pamiętać trzeba (tu apel do organizatorów tej pomocy 
oraz do dyrekcji PGR i zarządów spółdzielni), że przy­
jeżdżaj -scych do pracy w FGR-ach czy spółdzielniach 
produkcyjnych należy zaopatrzyć w odpowiednią 
odzież roboczą. Zapewnić im także trzeba dobre wy­
żywienie w miejscowych stołówkach oraz zakwate­
rowanie.
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Rybacy z trawlera »Saba«
oiaz marynarze z »Jedności Robotniczej«

pierinsi ui »Dalmorze« 
i w PŻM 
odpowiadają
na apel CRZZ

W drodze do kraju znajdu-'ŚRÓD ZAŁÓG PŁYWAJĄ- 
je się supertrawler „Dalmo-'CYCH TEGO PRZEDSIĘ- 
ru“ „RABA“ z szyprem Zbigj BIORSTWA ODPÖWIEDZIE 
niewem Dzwonkowskim, któ LI NA APEL CRZZ
rego rybacy PIERWSI SpO-

Minister
spraw zagranicznych
Kanady
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie rządu radzieckie­
go przybył 5 bm. do Moskwy 
minister spraw zagranicz­
nych Kanady Lester B. Pear 
son.

Na lotnisku ministra Pear- 
sona i towarzyszące mu oso­
by witali pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow oraz inne 
oficjalne osobistości.

Z wizytą u wiceprzewodniczącego CfiRL

IV dniu 25 iv>'zcśnia wi 
ceprzeioodniczący ChRL 
marszałek Czu Teh oraz 
premier Czou En-Im 
przyjęli kierownictwo i 
artystów Zespołu Pieśni 
i Tańca Wojska Polskie, 
go.

■ Na zdjęciu: wiceprze­
wodniczący ChRL mar­
szałek Czu Teh w roz­
mowie z podpułkowni­
kiem Zbigniewem Werwą.

Fot. — CAF

Nadesłali cni .meldunek z 
morza, w którym donoszą, że 
cala załoga zobowiązała się 
pomóc robotnikom warszta­
tów przy oczyszczaniu kotła 
„Raby“, wskutek czego po­
stój międzyrejsowy tego stat 
ku zostanie skrócony do 60 
godzin, zamiast planowanych 
4 dni.

Na apel CRZZ odpowie­
działa również załoga parów 
ca „JEDNOŚĆ ROBOTNI­
CZA“. Przed miesiącem za­
łoga ta zobowiązała się 
przedłużyć eksploatację swe­
go statku o jeden rok, nie 
stając do remontu okresowe 
go w stoczni. W ten sposób 
załoga „Jedności“ zmniejszy­
ła liczbę remontów stocznio­
wych z 4 do 2, czyli o poło­
wę, zyskując na tym rocznie 
około 40 dni eksploatacyj­
nych.

1 października „Jedność 
Robotnicza“ przycumowała 
do nabrzeży warsztatów o- 
krętowych PŻM. Odbyła się 
narada całej załogi statku, 
na której stwierdzono, że 
podjęte zobowiązanie o prze­
prowadzeniu remontu statku 
siłami załogi zastało wykona 
ne przed terminem.

Odpowiadając na apel 
CRZZ załoga „Jedności“ pod 
jęła nowe zobowiązanie, w 
którym postanowiono wyko­
nać roczny plan przewozów 
do 15 listopada, utrzymać 
statek w ciągłej gotowości 
eksploatacyjnej i zaoszczę­
dzić materiały używane na 
statku.

Załoga „Jedności Robotni­
czej“ wezwała wszystkie jed 
nostki PŻM do podjęcia po­
dobnych zobowiązań. (ć)

Pierwsze transporty
b. niemieckich jeńców 
przybędą z ZSRR do ID

W »Tygodniu LPZ«
m

Zakończone ostatnio w 
Warszawie na lotnisku 
Gocław Samolotowe Mi­
strzostwa Polski w ka­
tegorii juniorów stały się 
przeglądem dorobku naj­
młodszych, a zarazem naj 
lepszych pilotów ze wszyst 
kich Aeroklubów LPŹ w 
Polsce.

Na zdjęciu: przed star 
tern.

CAF — fot. Kubiak

Ul morzenie
unii wyzwoleńczej
Afryki północnej

W 6 rocznicę
proklamowania 10

WARSZAWA (PAP). Z o- 
kazji 6 rocznicy proklarr.owa 
nia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej odbył się w 
dniu 5 bm. w sali Filharmo­
nii Narodowej recital forte­
pianowy w wykonaniu laure 
atki IV międzynarodowego 
konkursu im. Fr. Chopina — 
Haliny Czerny-Stefańs kiej, 
zorganizowany staraniem Ko 
mitetu Współpracy Kultural 
nej z Zagranicą.

W loży honorowej zajęli 
miejsca: członek Biura Poli 
tycznego KC PZPR Franci 
szek Jóźwiak - Witold, sekre 
tarz KC PZPR Jerzy Moraw 
ski, zastępca przewodniczące 
go Rady Państwa Wacław 
Barcikowski, wiceprezes Ra­
dy Ministrów Stanisław' Ła­
po t, minister spraw zagrani­
cznych Stanisław Skrzeszew­
ski.

Na koncert przybył amba­
sador Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce 
Stefan Heymann w/raz z mał 
żonką.

Obecni byli szefowie sze­
regu przedstawicielstw dyplo 
matycznych, akredytowani w 
Polsce.

Na koncert przybyli rów­
nież liczni mieszkańcy War­
szawy, przedstawiciele świa 
ta naukowego, kulturalnego 
i artystycznego stolicy oraz 
przedstawiciele prasy.

Na program recitalu, któ­
rego poszczególne punkty go 
rąco oklaskiwali zebrani, zło 
żyły się m. in. utwory Beet-

„i ut ch°Pina- Mozarta ifJZ W II u | Sil II ZSZ fi»lt Schumanna. Znakomitej pia

dniach

Macmillan
powrócił do Londynu

LONDYN (PAP). 4 bm. 
powrócił do Londynu z X 
Sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ brytyjski minister
spraw zagranicznych 
Macmillan.

H.

i Trzy projekty ustaw
j rządu auktriai k ego
S WIEDEft (PAP). Rząd 
) austriacki wniósł do parla­

mentu trzy projekty ustaw, 
unieważniające dotychczaso­
wa specjalne zarządzenia 
przeciwko b. członkom partii 
hitlerowskiej.

Jeden z projektów przewi­
duje zwrot majątków, któ­
re na mocy wyroków sądo­
wych przeszły na własność 
państwa. Drugi projekt do­
tyczy wypłacania pensji pew 
nym kategoriom osób „obcią 
źonych przeszłością hitlerow 
ską‘. Ostatni projekt znosi 
zarządzenie, które nie poz­
walało osobom politycznie 
obciążonym ubiegać się o 
przywrócenie im obywatel­
stwa austriackiego.

S Wspomniane projekty u- 
S staw były już przed kilku la 
S ty przedstawiane parłamen- 
> łowi, jednakże rada sojusz- 
l nicza ich nie zaaprobowała.

BERLIN (PAP). Urząd Pra 
sowy przy premierze NRD 
opublikował następujący ko 
munikat':

W związku z rozmowami 
między rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
a rządem Związku Radziec- 
go w sprawie zatrzymanej 
w; ZSRR części b. niemiec­
kich jeńców wojennych, któ 
rzy za popełnione zbrodnie 
odbywają karę w Związku 
Radzieckim, rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej został poinformowany o 
zarządzeniach w sprawie 
zwolnienia, względnie prze­
kazania zasądzonych jeńców.

Pierwsze transporty osób, 
które zgodnie z decyzją Ra­
dy Najwyższej zostaną zwoi 
nione względnie przekazane 
przybędą w najbliższych 
dniach do Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej.

nistce wręczono kwiaty.

Zgon
premiera Grecji

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Aten, że w 
nocy z 4 na 5 października 
zmarł po dłuższej chorobie 
w wieku 72 lat premier rzą­
du greckiego, marszałek 
Aleksander Papagos.

W dniu 4 października 
marszałek Papagos miano­
wał urzędującym premierem 
ministra spraw zagranicz­
nych S. Stephanopoulosa.

Prasa francuska 
krytykuje 
odroczenie wyjazdu
premiera
da ZSRR

PARYŻ (PAP). Decyzja rządu 
francuskiego w sprawie odroczę 
nia wyjazdu premiera Faure'a i 
ministra spraw zagranicznych 
Pinay'a do Moskwy jest przed­
miotem licznych komentarzy 
prasy francuskiej.

Większość dzienników krytyka 
Je stanowisko rządu. Nawet nie 
które dzienniki prawicowe zna­
ne ze swych wrogich wystąpień 
pod adresem Związku Radziec­
kiego, uważają, że wyjazd fran­
cuskiej delegacji rządowej do 
Moskwy mógłby w obecnej sytu 
acji być pożyteczny.

Dziennik „Popuiaire“ podkre­
śla, iż odroczenie wyjazdu Fau- 
re‘a i Pinay'a do Moskwy dowo 
dzi, że francuskie koła rządowe

Celem 
jej działania 
jest całkowite 
wyzwolenie 
Mfiroitä, Aiqeru 
i Tunisu

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w Kairze 
odbyła się konferencja pra­
so w a, na której podano do

wiadomości, źe ruch oporu 
w Maroku i Alger ze został 
podporządkowany jednolite­
mu dowództwu oraz że utwo 
rzona została armia wyzwo­
leńcza Maghrebu (Maroka, 
Algeru i Tunisu).

Konferencja prasowa zor­
ganizowana została przez 
przywódcę marokańskiej par 
tii nacjonalistycznej „Istik- 
lal“— Allala El Fassi i przy 
wódcę Frontu Wyzwoleńcze 
go Algeru — Mohammeda 
Khidra.

Oświadczyli oni, że armia 
wyzwoleńcza Magbrebu roz­
poczęła w dniu 1 październi­
ka regularne działanie prze­
ciwko francuskim wojskom 
kolonialnym w Algerze i Ma 
roku. Armią tą dowodzą ofi­
cerowie, którzy walczyli w 
drugiej wojnie światowej 
i w antyhitlerowskim ruchu 
oporu. Dowództwo armii wyz 
woleńczej Maghrebu będzie 
kierowało operacjami wojsko 
wymi przcciw'ko wojskom o- 
kupantów i będzie wydawa­
ło komunikaty wojskowe.

Armia wyzwoleńcza będzie 
walczyła o całkowite wyzwo

_______r______  ^ lenie Maroka, Algeru i Tu-
iedzeńie odbyło się pod uisu oraz o powrót suhana

Sidi Mohammeda Ben Yus- 
sefa na tron marokański.

Allala El Fassi odczytał o- 
dezwę, wzywającą wszyst­
kich patriotów marokań­
skich, algerskich i tunezyj­
skich do walki przeciwko ko 
lonializmowi o wolność i nie 
podległość oraz podkreślił, 
że tekst odezwy został roz­
powszechniony wśród lud­
ności Maghrebu.

Debata
we francuskim
Zgromadzeniu
Narodowym
zapowiada się 
burzliwie

PARYŻ (PAP). Dnia 4 
bm. francuskie Zgromadze­
nie Narodowe, po 2-miesięcz 
nych wakacjach, wznowiło 
obrady.

Pierwsze powakacyjne po

przewodnictwem najstarsze­
go deputowanego Marcel Ca- 
china — wybitnego działacza 
Partii Komunistycznej i fran 
cuskiego ruchu lcbotniczego.

Przev\ odniczącym zgroma­
dzenia wybrany został Pier­
re Schneiter (Partia Katolic­
ka — MRP), który otrzymał 
absolutną większość 295 gło­
sów. Schneiter był przewod­
niczącym Zgromadzenia Na­
rodowego w ciągu całego ro­
ku 1955.

Również w Radzie Repub­
liki i Radzie Unii Francus­
kiej wybrani zostali ponow­
nie przewodniczącymi: Ga­
ston Monner (radykał) i Al­
bert Sarraut (z tej samej 
partii).

* * *
Największa uwaga parla­

mentu skupia się wokół pro 
blemu Afryki północnej, w 
sprawie którego złożono po­
nad 30 interpelacji. W ku­
luarach krążą pogłoski, że 
rząd francuski bodzie dążył 
do łącznego rozpatrzenia 
sprawy Algeru i Maroka.

Dyskusja, która zostanie 
otwarta prawdopodobnie we 
wtorek 11 bm. zapowiada się 
burzliwie — w grę wchodzi 
los rządu.

Pizyisycie wejsk 
amerykańskich 
z Austrii do Włoch
wywołało oburzonis ludności

PARYŻ (PAP). Górzyste okoli 
ce północnego Maroka są na­
dal terenem zaciętych walk, pro 
wadzonych między wojskami 
francuskimi a powstańcami. 5 
bm. działające w paśmie gór­
skim Riff oddziały powstańców 
okrążyły miejscowość Aknoul, 
ważny punkt strategiczny wojsk 
kolonialnych. Trwa nadal oblę 
żenie francuskich posterunków 
wojskowych w Tlzi-Ouzli 1 Bou- 
red.

WTEDEN (PAP). Rzymski ko­
respondent dziennika „Oesterrei 
chische Volksstimme“ donosi:

. Wojska amerykańskie, które
usiłują „zapewnić sobie alibi“ i J przybywają z Austrii, rozloko- 
odwrocić uwagę opinii publicz- j wują się w prowincjach Vicen- 
nej od popełnionych błędów, |sa i Verona. Po zakończeniu tej 
zrzucając winę za wszystkie tru operacji, we Włoszech znajdo­

wać się będzie 5.500 żołnierzy a- 
merykańskich. Wojska te nie bę 
dą podporządkowane dowódz­
twu włoskiemu, lecz jako jedno 
stki amerykańskie w ramach 
NATO podlegać będą bezpośred­
nio dowództwu bloku atlantyc­
kiego.

Korespondent podkreśla, że 
przybycie z Austrii wojsk ame-

MOSKWA (PAP). Na zaprosze­
nie Ministerstwa Kultury ZSRR 
przybył do Moskw'y generalny 
dyrektor UNESCO L. Evans.

DELHI (PAP). Prowincję Pen- 
dżah, w której od kilku dni pa­
dały ulewne deszcze, dotknęła 
klęska powodzi. Rzeki i potoki 
wystąpiły z brzegów zagrażając 
wielu miastom i wsiom. W zwa 
lonych, podmytych przez wodę 
domach znalazło śmierć 25 osób. 
Groźny jest zwłaszcza wylew rze 
ki Jumna,

dności na Związek Radziecki.

Spotkania
Faure—Adenauer

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
z Luksemburga agencja
France Presse, rozpoczęły i uvkanskich wywołało powszech- 

. . , , . . i ne oburzenie spo,eczenstwa wło-się tam W środę po południu j&kiego. w Neapolu gdzie znaj- 
rokowrnia między przedsta- duje się dowództwo NATO w
wicielami rządu francuskie-1 p<?iut!movve' strefie Europy

_ . odbyła się wielka demonstracja§° premierem laute i mi protestacyjna. Również w wielu 
ni trem Pnay a przedstawi- i innych miastach ludność na ma 
cielami NRF — Adenauerem | S0W-/Ch, wiecach protestowała 
i przeciwko przybyciu do Włochi liaustemem, Iwojsk amerykańskich, 1

BERLIN (PAP). Przemysłowcy 
zachodnio - niemieccy przekaza 
li bońskiemu ministrowi wojny 
Blankowi trzy śmigłowce, jako 
„drobny wkład na rzecz przy­
szłej Luftwaffe“.

Zachodnio - niemiecka agen­
cja prasowa DPA podaje przy 
tej okazji, że przemysł lotniczy 
w Niemczech zachodnich obej­
muje obecnie 500 firm, które za 
tru dnia ją eo.000 wykwalifikowa­
nych pracowników.

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że rzecznik bońskiego 
ministerstwa wojny na konferen 
cjt prasowej w Bonn 3 bm. za­
komunikował na polecenie mini 
stra wojny Blanka, że pierwsze 
oddziały Wehrmachtu zachod­
nio - niemieckiego powstaną jo 
szcze w październiku br.

Oświadczył on, że zachodnio- 
nlemieckie siły zbrojne formo­
wane będą „niezależnie od kon­
ferencji ministrów spraw zagra 
nlcznych w Genewie“.
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Festiwal
Filmów Polskich
w Moskwie

tworzył przez lat siedem
(Od specjalnego wysłannika)

MOSKWA, we wrześniu

MOSKWA (PAP). W Ki­
nie Filmowców Radzieckich 
w Moskwie odbyło się 3 paź 
dziernika otwarcie Festiwa­
lu Filmów Polskich.

Otwarcia Festiwalu doko­
nał wiceminister kultury 
ZSRR W. Surin. „Festiwal 
Filmów Polskich — powie­
dział W. Surin — jest du- Moskwy na szeroką auto- 
żym wydarzeniem w życiu j sfradę. Jedziemy na polud- 
kulturalnym Związku Ra-jnie “ w kierunku, który 
dzieckiego i stanowi cenny j wskazuje nam drogowskaz 
wkład w dzieło pogłębienia ix napisem ,,Symferopol 1380 
przyjaźni polsko - radziec- ^nv‘ Pa1 T'a"łpł "/Vnra'XM'

Na południe od Moskwy
Miasto, w którym Czechow

AUTO wyrwało się z roj- 
nych i gwarnych ulic

kie.i".
Wyświetlono film 

„Godziny nadziei“.
polski

Safm Finlandii
zaaprobował lednomyśliiis
porozumienie

HELSINKI (PAP). Dnia 4 
bm. w sejmie fińskim odby­
ła się debata nad wnioskiem 
rządu w sprawie zatwierdze­
nia radziecko - fińskiego pro 
tokółu, przedłużającego waż

km“. Cel na"zej wyprawy 
jest jednak „trochę“ bliż­
szy. Jest nim niewielkie, 
odległe o ok. 70 km od Mo­
skwy rejonowe miasto, któ­
re nosi nazwę Czechow oraz 
wieś Melichowo, gdzie An- 
tcni Czechow mieszkr ł przez

wl utrzymać równowagę na no­
wym rowerku.

PO kilkudziesięciu minu­
tach wpadamy do Podoi 

ska. Widać wyraźnie, że poło 
wę tego miasta stanowią zupeł 
nie nowe bloki mieszkalne. 
Bardzo dużo jest także jed­
norodzinnych domków wzno 
szonych w nowoczesnym sty 
lu. Nie tworzą one jakiegoś 
wyodrębnionego osiedla —- 
budowane są całkowicie pry 
watnie.

Im dalej od Moskwy, tym rząd 
sze są wsie i tabiice z reklama­
mi. Mijamy kolumny samocho-

i owoce. Jest masło, mięso, ser 
— ceny są niższe niż w Mo­
skwie.

* * •

SPACERUJEMY po mie­
ście, oglądamy nowy 

budynek poczty i telegrafu, 
który wzniesiony został — 
jak nam wyjaśniają — na 
miejscu starej poczty, zbu­
dowanej 60 lat temu z ini­
cjatywy Antoniego Czecho­
wa. Wielkiego pisarza znają 
tu chyba wszyscy z licznych 
wydań jego książek, z tea­
tru, z filmów zrealizowa­
nych na podstawie jego o- 
powiadań. Niektórzy starsi 
ludzie znali Czechowa oso­
biście, pamiętają go z tych 
czasów, gdy mieszkał 1 le­
czył — był bowiem leka­
rzem — w niedalekim Me- 
lichowie. Charakterystyczne

z7 lat i nanisał merest utwo-idów ciężarowych i dziesiątki 3®^» ż.e większość osób, i napisał ..zeieg uiwo^ jaut. Ma}y „Moskwicz“ stoi naj którymi rozmawialiśmy
rów, m. in. sztukę „Czajka“.

Jest piękny, słoneczny 
dzień, warto dodać, iż po­
dobnie ciepłego, wprost u- 
palnego września 
wano tu od przeszło 70 lat.

o
brzegu autostrady, a jego kie-jczechowie, nie wymienia je 
Sbi.T.Äiffij*» nazwiska, ale mówi po 
jemy. Podchodzi do nas 1 pyta,j prostu: Anton Pawłowicz —

żeczy nie mamy przypadkiem ka-jjakby dla podkreślenia, 
wałka drutu. Po co? — Blaszan , , rurarza serrlf>07nie noto-lka z benzyną jest słabo umoco- postać pn.aj.za j-at. seiciecz 
wana do samochodu i stukocze: nie bliska temu miastu.
w czasie jazdy. Okazuje się. że Miasto Pzerhow nrzozvwa baniek tych ma dwie — każda Miasi° Czecnow przezywa
po 2« litrów. Pytamy, po co ty-

A propos — czystości — zadzi 
wia nas po prostu dbałość mlesz 
kańców tego niewielkiego mia­
sta o jego place, domy i ulice. 
Gdy pomyśli sic o niektórych na 
szych powiatowych i nie tylko 
powiatowych miastach — czto 
wiek sic rumieni. I jeszcze jc 
dno, ludność tutejsza kocha zie 
leń. Jest jej sporo i widać, że 
z każdym rokiem przybywają no 
we trawniki, drzewa i ozdobne 
krzewy.

* * *

Zżąłem wyjeżdżamy 
miasta Czechow. W dal 

szej swej podróży — do wsi 
Melichowo, nie mamy już 
autostrady, lecz wyboistą 
brukowaną drogę. Samo­
chód trzęsie się razem z na­
mi i przeklinalibyśmy chy­
ba tę drogę, gdyby nie fakt, 
że... zbudowana została 60 
lat temu — również z ini­
cjatywy Antona Pawłowi­
cza, czyli Antoniego Cze­
chowa.

Zresztą, jak nas poinfor­
mowano, wkrótce wyboisty 
bruk ustąpi miejsca asfalto­
wi. Pamiątka musi ustąpić 
miejsca wygodzie.

Ryszard Frelek

Wszystkie superkutry »Arki« 
zeszły już z łowisk Morzs Puiuocnep
Złowiły tam
w tym roku 
2500 ton ryby
ponad plan

We wtorek powróciło do 
kraju z łowisk Morza Pół­
nocnego ostatnich 5 superku

iw" Öjj» Ä spadla
Januszem, „Gdy 184 z szy 
prem Zdzisławem Figurnia- 
kiem, „Wła 111“ ^ szyprem

Ruch samochodowy jest duży,
ność układu z fi kwiotniailecz autostrada szeroka. Co kil- __

kaset metrów’ mijamy wielkie le benzyny? Przygodny znajomy 
tablice z reklamami pasty do zę ; wskazuje na zone i dwoję dzie- 
bów, różnych rodzajów piwa. I ci wysiadających z samochodu.

1948 r. o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej. 
Protokół przewiduje zrzecze­
nie się przez Związek Ra­
dziecki prawa używania te­
rytorium Porkkala —Udd ja 
ko bazy marynarki wojennej 
oraz wycofanie radzieckich 
sił zbrojnych z tego teryto­
rium.

Sejm Jednomyślnie ratyfi­
kował powyższy protokół pod 
pisany w Moskwie 19 wrześ­
nia 1955 r.

wód mineralnych itp. Niektóre 
z tablic zachęcają do uprawy ku 
kurydzy, inne zawierają po pro 
stu serdeczne pozdrowienia dła 
dziatwy szkolnej, która niedaw­
no rozpoczęła nowy rek nauki. 
Mijamy kilka wsi — drewniane, 
lecz ładnie ozdobione i malowa­
ne domki. Zdarzają sie małe sta 
re chałupki, lecz liczniejsze od 
nich sa nowe murowane domy. 
Do jednej ze wsi zajeżdża aku­
rat kombajn wracający chyba z 
remontu, bo pola już dawno zo­
stały uprzątnięte ze zboża. Ja­
kaś babuleńka pomaga wnuczko

Z gdańskiej wsi
Gdzie leżq przyczyny zla?
"DRODUKCJA w nicktó-jmadzkich rad narodowych 
-*■ rych spółdzielniach pro i wszelkimi sposobami stara 

dukcyjnych powiatu kartus-'się tam rozstrzygnąć, gdzie
kiego jest o wiele gorsza, niż 
w PGR-aeh, a nawet w go­
spodarstwach indywidual­
nych. Wynika to bezpośre­
dnio z nieprzestrzegania ter­
minów wykonywania po­
szczególnych prac polowych. 
I tak na przykład, podczas 
gdy PGR-y ZESPOŁU LFt- 
NO zakończyły siewy zbóż o- 
zhnych (poza powierzchnią 
zaplanowaną na zasiew zbo­
ża po ziemniakach), a u chło 
pów gospodarujących indy­
widualnie jest jeszcze źle, 
gdyż dotychczas dokonali oni 
zasiewów w 80 proc., to sy­
tuacja w kilku gospodar­
stwach spółdzielczych jest 
wprost katastrofalna. Do 
dnia 4 bm. stopień realiza­
cji zasiewów nie przekraczał 
tam jeszcze 30 proc.

Aktyw powiatowej ł gro-

leżą przyczyny złej gospodar 
ki tych spółdzielni. Jako je­
dną z najważniejszych uzna 
no SŁABY UDZIAŁ CZŁON 
KÖW poszczególnych gospo­
darstw’ w pracy zespołowej. 
Wiadomo, że najbardziej 
przyciągają łudzi do udziału 
w pracy zespołowej wysokie 
osiągnięcia produkcyjne. Na­
leżało więc uczynić wszystko, 
aby te wyniki byiy jak naj­
lepsze. Tymczasem stan te­
gorocznych zasiewów budzi 
poważne obawy o plony tych 
spółdzielni w raku przysz­
łym.

„Jedziemy na urlop“ — odpo­
wiada.

Po okazaniu „nagłej po­
mocy technicznej“ jedziemy 
dalej. Samochodem na ur­
lop? Nie ma w tym nic dzi­
wnego». Przecież małolitra­
żowy samochód „Moskwicz“ 
kosztuje ok. 8 tys. rubli i 
można go kupić w licznych 
sklepach samochodowych. 
Tylko najpierw trzeba zapi­
sać się do „kolejki“, bo chęt 
nych jest bardzo, bardzo 
dużo.

* * *

Zbliżamy się do mia­
sta Czechow, po chwili 

jesteśmy na jego głównej 
ulicy, która biegnie wzdłuż 
autostrady. Wysiadamy z 
samochodu I rozpoczynamy 
zwiedzanie.

Główna ulica jest stara — 
drewniane i murowane do­
my, przeważnie jednopię­
trowe. Niemal w każdym 
domu sklep. Co można ku­
pić w sklepach rejonowego 
miasta?

Odpowiedzi udzielają: wysta­
wy, półki sklepowe i sprzedaw­
cy. Sklep spożywczy sprzedaje 6

obecnie okres wielkiego roz 
woju. Powstają tu nowe za­
kłady przemysłowe, buduje 
się osiedla dużych bloków 
mieszkalnych. Jedną taką 
kolcnię zwiedzamy. Domy 
są tak pobudowane, by każ­
dy z nich miał jak najwię­
cej powietrza i słońca. Mię­
dzy blokami — trawniki 
i ogródki, gdzie rosną 
kilkuletnie drzewka. Całość 
ogrodzona jest siatką dru­
cianą, wzdłuż której wyroś­
nie żywopłot. Mieszkania w 
domach — ładne, duże, z la 
zienkami, urządzone nowo­
cześnie.

Obok osiedla stoi duży kilku­
piętrowy budynek szkolny. Z 
drzwi, nad którymi wisi tablicz­
ka: „Szkoła Średnia Nr 2“ wy­
biega na przerwę gromada dziew 
cząt i chłopców. Wszyscy są u- 
branl schludnie i czysto.

Naftowcy 
wy ii ima li plan

Walcząc o przedtermi­
nową realizację zadań o- 
statniego roku sześciolat­
ki, załogi kopalni nafto­
wych Podkarpacia zamel­
dowały o wykonaniu z 
nadwyżką planu państwo 
we go za trzy kwartały 
bieżącego roku.

Z dniem 29 bm. global­
ny plan produkcji ropy 
za trzy kwartały podkar­
packi przemysł naftowy 
wykonał w 100,9 proc., 
zaś plan produkcji gazo- 
liny w 106,2 proc.

tegorocznej wyprawy na Mo 
rze Północne. W stosunku dtfc 
planu ub. r. arkowskie zalo-ł 
gi złowiły dwukrotnie wię- 
ćej ryb, zaś w porównaniu 3 
z 1953 r. pięć razy więcej.

Obecnie wiele załóg „Ar-* 
ki“, które powróciły z Morza 
północnego, łowi już na Bał-
tyku. ' , ,

Na Morzu Północnym koń 
czy się właściwy sezon poło­
wowy śledzi. Przeciętna wy~

tam
do ok. 4 ton dziennie na tra­
wler. W ub. poniedziałek naj 
lepsze wyniki uzyskali ryba

’ 17 «i i* r*i| cy z s/t „Mały woz z szy—Feliksem Hohnem, „Gdy 188 z ^ którzy
__ ńA.. IW _! złowili 90 beczek śledzi, a

kim oraz „Gdy 235“ z szy 
prem Leonem Kucharskim. 
Szósty superkuter arkowski 
Gdy 231“ z szyprem Fran­

ciszkiem Kreftem, który o- 
statni zszedł z łowisk Morza 
Północnego, zatrzyma! się na 
kilka dni w porcie niemiec­
kim Kiel, dla dokonania na­
prawy uszkodzonej echoson- 
dy.

W „Arce“ 24 załogi super- 
kutrów wykonały już plan 
roczny. Przodują w tym ry-j 
bacy z „Gdy 207“ z szyprem 
Edwardem Kreftem i „GdyJ 
231“ z szyprem Francisz-j 
kiem Kreftem, którzy złowi-’ 
li już 148 ton i 110 ton śle­
dzi na konto 1956 r.

Dzięki doskonałym wyni­
kom, osiągniętym przez flo-j 
tyllę dalekomorską, „Arka“ 
odłowiła 2428 ton śledzi, wię 
cej, niż przewidywał plan

złowiłi
s/t „Rawka“ z szyprem Wl. 
Paszkiewiczem i s/t ..Merku­
ry“ z szyprem L. F.jzurem 
— no 50 beczek śledzi

(cm)

Nawy ciekawy wynalazek
który iciosE&sęital j
ponad 5 min. zł rocznie j

WARSZAWA (PAP). Znaną! 
jest rzeczą, że licznik sampcliu-j 
du jadącego do tyłu nie wybija 
kilometrów. & spalanie benzyny

_____ _____ _ _____ _ oblicza sie wtedy ryczałtem lub:
gatunków kiełbas, kilkanaście roiP°Putarnie '>na °koOstatnio; 
ii z a,i ów konserw — mięsnych, ry 'starszy inspektor techniczny, 
bnych, owocowych. W piekarni:pracownik Centralnego Zarządu) 
— 5 gatunków clileba (biały ma Transportu Min. Budownictwa |

POWIATY LĘBORSKI I EL­
BLĄSKI WLOKĄ SIĘ NA­

DAL NA KOŃCU

DO dnia 3 bm. woj. gdań­
skie wykonało dopiero 

88,9 proc. rocznego planu do 
staw zboża. Dzieje się tak 
dlatego, że powiaty Wybrze­
ża nie likwidują zaległości z 
ub. miesięcy przez nadwyż- 

państwa pow. elbląski zaj-|ki przy wykonywaniu pla­
ntuje od kilku dni przed- nów dziennych. Takie powia 
ostatnie miejsce w skali wo-UF- jak nP- elbląski ł lębor- 
jewódzkiej. Przyczyną tegoj8k5» nie wykonują niejedno- 
niechlubnego faktu jest m. krotnie nawet dziennych

KOLEGIUM ORZEKAJĄCE 
UKARAŁO OPORNYCH

\y realizacji rocznego pla- 
nu dostaw zboża dla

in. złośliwe zaleganie niektć 
rych rolników tego powiatu 
w dostawach zboża do spół­
dzielczego punktu skupu.

norm dostaw zboża, przez co 
miesięczne plany nie zawsze 
sięgają 100 proc. Odbija się 
to fatalnie na stopniu wyko­
nania rocznego planu dostaw

taki wygląd, jak nasze bułki) c- 
raz różnorodne rogaliki, bułecz­
ki, sucharki, ciastka. W sklepie 
radiotechnicznym oferują nam 
radioodbiorniki w cenie od 200 
do 1600 rcbli, elektryczne odku­
rzacze, żelazka itp. Ruch duży, 
znaczna część kupujących, 
kołchoźnicy z pobliskich wsi, 
którzy przyjeżdżają ze swymi 
produktami na rynek kołchozo­
wy

Przemysłowego — Witold Flor­
czak skonstruował ciekawe urzą 
dzenie. które wmontowane w 
samochodzie sprawia, że w wy­
padku jazdy do tyłu licznik wy­
bija kilometry.

Centralna Komisja Wynalazczo 
ści przy Centralnym Zarządzie 
Transportu Ministerstwa Budow­
nictwa Przemysłowego zatwier­
dziła projekt wynalazku, uzna­
jąc, że w skali resortu można

Byliśmy tu na rynku — jest oni będzie zaoszczędzić ponad 5 mi- 
obficie zaopatrzony w warzywa lionów zł rocznie

Na zdjęciu: typowy
fragment zagłębia nafto­
wego. CAF fot. Tymiński

8 listów otrzymanych jednego dala
uratowało szypra Kunkela od rozwodu 
Ü złym funkcjonowaniu poczty 
i o innych bolączkach 
załóg kutrowych na Morzu Północnym

ten stan rzeczy, Kolegium zboża. Mówi o tym wyraź-
Orzekające przy Prezydium nie poniższa tabela:
PRN w Elblągu ukarało grzy i. pow. starogardzki 81,4 proc.
wną opornych chłopów. Z 2. „ wejherowski 75,5
gromady Markusy ukarani 3. „ pucki 73,1
zostali: Władysław Słomka, i. „ sztumski 71,5
zalegający ze sprzedażą pań S. „ tczewski 68,1
stwu zboża w ilości 2.512 kg. 6. „ gdański 66,9
Józef Rogala — 1.268 kg. W 7. „ kwidzyński 66,5 »9

gromadzie Zwierzno grzyw- 8. „ kościerski 66,2
ną po 3.000 zl ukarani zosta 9. „ malborski 62,7
li Józef Cyranka i Antoni 10. „ nowodworski 60,9
Krasiński, zaś grzywną 1.500 U. „ elbląski 60,1 »9
zł Henryk Wytrwał. 12. „ lęborski 67,9 $9

Satyra polityczna

— Do diabła * Wolnoicty! Jwtćfele priecież baaą
NATO}

Przed kilku dniami powró­
ciły do gdyńskiego portu ry­
backiego z Morza Północne­
go, gdzie przebywały ponad 
2 mksiące, pierwsze super- 
kutry arkowskie. Jeden z 
nich, „Gdy 202“, którego szy­
prem jest Alojzy Skrzypków 
ski, przypłynął pod żaglami 
z łowiska aż do bazy w- Gdy­
ni i io w czasie o jeden dzień 
krótszym, niż pozostałe jed­
nostki („Gdy 93“ i „Gdy 
205“), które żagli nie używa­
ły, przy czym „Gdy 202“ za­
oszczędził 400 kg ropy. Za­
łoga tego superkutra wysoko 
przekroczyła plan połowów, 
złowiła bowiem dodatkowo 
ponad 50 ton śledzi.

— Na początku połowy 
„szły” dobrze — opowiada 
szyper Skrzypkowski. — Np. 
w pierwszych dwóch dniach, 
27 i 28 czerwca złowiliśmy 
240 beczek śledzi. „Grało” 
też zaopatrzenie w sieci na 
szych superkutrów i spraw­
nie przebiegał rozładunek 
ich przy statkach - bazach. 
Potem „nawaliło“ kierowni­
ctwo zaopatrzenia „Arki”. 
Na początku września wysła­
ło ono np. superkuter z sie­
ciami na Morze Północne, 
lecz sieci te dostarczono prze 
de wszystkim trawlerom 
„Dalmoru“, a żadna załoga 
arkowska nie otrzymała ani

ku sieci były aż nadto wi­
doczne, jeśli zważymy, że 
m. in. załoga „Gdy 195“, któ 
ra podarła sieci, złowiła wj 
ciągu siedmiu dni tylko 12 
beczek śledzi, podczas gdy 
my w tym czasie w ciągu 
jednego dnia odłowiliśmy re 
kordową ilość 180 beczek śle­
dzi.

Druga sprawa to „korki” 
przy statkach - bazach. W 
samym sierpniu straciliśmy 
z powodu oczekiwania na roz 
ładunek aż 15 dni połowo­
wych.

Do kierownictwa „Arki“

szego superkutra, Alfonsowi 
Kunkelowi poczta urządziła 
nie lada figiel. Przez 2 mie­
siące nie otrzymywał on lis­
tów od nowozaślubionej mał 
żonki, co doprowadziło go do 
prawdziwej pasji. Zamierzał 
nawet po powrocie do kraju 
natychmiast rozwieźć się 
żoną, lecz traf zrządził, że na 
początku września Kunkel 
otrzymał jednocześnie 8 lis 
tów.

Prasy, także nie dostarcza­
no nam regularnie. To już 
wina dyrekcji „Dalmoru". 
Rybacy czytali prasę tylko 
wtedy, gdy ukradli kilka ga­
zet z trawlerów7.

— No, a jakie mieliśmy 
sukcesy?

— Cała nasza załoga od po 
czątku do końca wyprawy

siq przyjazn
radziecko 
—juęjosłiiwiańsUa
Z pobytu w Bsieradzie 
delegacji
Bady Na.wyższej ZSRR

BELGRAD (PAP). Dnia - 
bm. przebywająca w Belgra 
dzie delegacja Rady Najwyż 
szej ZSRR złożyła wizytę 
przewodniczącemu Skupczj’- 
ny Ludowej JRJ M. Pijade. 
Następnie członkowie dele 

jeji obecni byli na obieciziej 
i wydanym na ich ■ cześć przez 
IM. Pijade. Podczas obiadu,; 
'który upłynął w wyjątkowo- 
serdecznej atmosferze, wygło. 
sili przemówienia M. Pijade; 
oraz A. P. Wołkow. j

W przemówieniu Pijade. 
oświadczył m. in.:

„Deputowani ludowi i narody 
naszego kraju widzą w waszym 
przybyciu do Jugosławii nie tyl 
ko rezultat normalizacji stosu» 
ków między naszymi krajami, 
lecz także dowód, że oba rządy, 
pragną poprzez wzajemne po­
znanie się i zrozumienie zapew­
nić praktyczną i stopniową re­
alizację deklaracji belgradzkiej.

Przypuszczam, że wyrażę rów 
nież i wasze zdanie, jeżeli stwier 
dzę, biorąc pod uwagę smutną 
przeszłość, iż tak pomyślny i sto 
sunkowo szybki rozwój naszych 
kontaktów był możliwy dzięki 
rzeczywiście demokraty cznym 
zasadom, na których opierają 
się obecnie stosunki między o- 
bu naszymi krajami, w duchu 
deklaracji belgradzkiej“.

Odpowiadając przewodni­
czący delegacji Redy Najwyż 
szej ZSRR A. P. Wołkow o- 
świaaczył rn. in.:

„Normalizacja stosunków mię 
dzy naszymi krajami okazała się 
bezsprzecznie jednym z najistot 
niejszych czynników odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej, u- 
trwaienia pokoju i bezpieczeń­
stwa na całym świecie. Naród 
radziecki z zadowoleniem przy 
jął deklarację belgradzką oraz 
kroki podjęte następnie przez 
nasz rząd w celu jej realizacji. 
Naród radziecki szczerze dąży 
do pogłębienia naszej przyjaź­
ni, do tego, by stała się ona Je 
szcze silniejszą i trwalszą ani­
żeli przed tym okresem, który 
obecnie wraz z wami z taką przy 
krością wspominamy“.

Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR zwiedza obecnie Bel­
grad.

mamy też pretensje o to, że; pracowała „zgranie”. Szcze- 
zamustrowała na naszą jed-lgolnie sprawną pracą pod- 
nostkę nłewykwaBfikowa- czas połowów wyróżnił się 
nego, a przy tym niechluj- motorzysta Kunkel, starszy 
nego kucharza, Stanisława rybak Antoni Czap i prakty- 
Chałonia. Przygotowywanych kant Augustyn Klein, któr;
przez niego posiłków, które 
sporządzane były w sposób 
urągający wszelkim warun­
kom higieny, załoga nie 
chciała spożywać. A wiado­
mo, że gdy głód dolega, trud 
no pracować.

— Czy były jeszcze jakieś 
niedociągnięcia?

— Owszem, były. Przede 
wszystkim z dostarczaniem 
nam listów i prasy. Na przy­
kład list, który żona wysiała 
w końcu czerwca, otrzyma­
łem dopiero w drugiej deka­
dzie września, przed zejściem

mimo że miał skaleczoną rę 
kę, nie ustępowrał w pracy 
swoim starszym kolegom. Z 
taką załogą, jak w bież. ro­
ku jeszcze nigdy nie pływa­
łem.

Na zle zaopatrzenie w sie­
ci oraz brak bawełny i płót­
na sieciowego do naprawy 
włoków, brak poczty i prasy, 
a zwłaszcza brak wykwalifi­
kowanych kucharzy narze­
kali też szyprowie superku­
trów „Gdy 205“ i „Gdy 93” 
— Władysław Gilowicz i Ru­
dolf Marek.

jednego włoka. Straty z bra-'a łowiska, A II szyprowi na-

7 lat więzienia 
za rabunek

f ■ ■

"WARSZAWA (PAP). Wyrokiem 
Sądu Powiatowego w Pińczowie 
za rabunek naczyń liturgicznych 
skazano na 7 lat więzienia Ka­
zimierza Sztochaja — szofera 
ZBM ze Stalinogrodu oraz na 3 
lata więzienia Władysława Kraw 
czyka z Solczy, pow. Pionowice.

Przestępcy ci w dniu 4 sierp­
nia br. dokonali w kościele w 
Skalbmierzu, pow. Pińczów, 
woj. kieleckie kradzieży 2 mon 
strancji i kilku kielichów mszał 
nych, ogólnej wartości około 
200 tys. zł.

Dzięki natychmiastowej i e- 
nergicznej akcji funkcjonariuszy 
MO zrabowane naczynia liturgi 
czne odebrane zostały złoezyń-

Czeslaw Mazurek * ÄU'“**“'" k°'

PK2KCIAI» PRASY 
ZACRANICZNH

Washington Post
nawiązując do sprawy 
Alg er u oświadcza zapraw 
dzie, że stanowisko Fran­
cji jest zrozumiale i być 
może prawnie uzasadnio­
ne, ale „w szerszym aspek 
cie Alger jest ośrodkiem 
zainteresowania całego 
śioiata, bez względu na 
jego pozycję jako inte­
gralnej części Francji“.

„Więzy z Francją — pi 
sze dziennik — nie przy- 
7i iosły równou pva ujnienia 
Algerczykom... jesteśmy 
zdania, że Zgromadzenie 
Ogólne powinno móc dys­
kutować o wszystkim, co 
dotyczy światoioego po­
koju. Jeśli ONZ będzie 
rozsądna, to ograniczy 
wstępną dyskusję do prze 
wentylowania różnych a- 
spektów sytuacji w Alge- 
rze. Jeśli Francja jest 
rozsądyia, nie będzie prze­
ciwstawiać się temu, cha 
ci aż może pozostać na sta 
no wis ku, iż wszelkie zale­
cenia ze strony ONA w 
omawianej kwestii nie sej 
dla niej wiążące“.

MWS CHRONICLE
należy do tych nielicz­
nych dzienników angiels­
kich, które krytykują re­
akcję rządu francuskiego 
na decyzję Zgromadzenia 
Ogólnego. Dziennik pisze:

„W yhazując w sposób 
tak wyraźny yiiechęc do 
otwartej dyskusji, wstępu 
je się na drogę nader nie 
bezpieczną. Trzeba sobie 
zdać sprawę, że nacjona­
listyczne wybuchy iv A- 
fryce i gdzie indziej stano 
wią międzynarodcncy pro­
blem najwyższego 7'zędu. 
Zarówno Francja, jak i 
Wielka Brytania wyka­
załyby rozsądek i po­
czucie realizmu, jeśliby 
uznały ten fakt“.

DIE#WELT
z 4 boi. w komentarzu pod 
tytułem „Na straconej 
pozycji“ pisze:

„U chwała Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ w 
sprawie przedyskutoioa- 
7iia sytuacji we francus­
kiej Afryce północnej o- 
znaczała pierwszy wielki 
polityczny sukces bloku 
azjatycko - afrykańskie­
go, który utworzył się w 
zeszłym roku na konfe­
rencji w Bandungu. Bo- 
wstała nowa Unia frontu 
pomiędzy narodami, kiera 
usuwa w cień ivszystkie 
inne bloki: po jednej stro 
7iie stoją stare onocarst- 
iva kolonialne, po drugiej 
— pierwszym rzędzie 
7nlode narody kolonialne. 
Kolorowa rewolucja inna 
towa, którą przepowia­
dał Oswald Spengler, 
znajduje się w marszu. 
Posługuje się ona chce­
nie nie tylko silą, lecz 
również —- pod kierowni­
ctwem Indii — środkami 
dyplomacji. Organizacja 
Narodów Zjednocz ony c h
stała się jej forum. ONZ. 
która dotąd była areną 
manipulacji wielkich mo­
carstw, zmienia swe obli­
cze. Staje się parlamen­
tem światowym, w któ­
rym dyskutuje się na te­
mat wielkich historycznych 
rozbieżności. Sztuczne gra 
nice regulaminowych za­
sad ONZ nie wytrzymują 
tej burzy“.

32524451
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Uwaga,
kandydaci
na Ili kurs WUML-u

Lista kandydatów za­
twierdzonych na III kurs 
jest wywieszona w kan­
celarii WUML-u.

Listę można sprawdzać 
w dniach od 6 do 10 bm. 
w godzinach od 9 do 18.

O dniu otwarcia kursu 
będzie ogłoszony specjal­
ny komunikat.

Czwartek
u (l/jcnnikarzy

Dnia 6 bm. o godz. 16 w 
Klubie Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich w Gdańsku, 
Targ Drzewny S/7, odbędzie 
się czwartkowe spotkanie 
dziennikarzy, na którym red 
Giebułtowicz (A.P.I, War­
szawa) zagai dyskusję na 
temat sytuacji międzynaro­
dowej.

Po dyskusji — wieczorek 
taneczny przy orkiestrze.

Zarząd Oddz. Morskiego 
S.D.P. zaprasza dziennika­
rzy i zainteresowanych ze 
wszystkich środowisk twór­
czych.

Od „wiśniowej galarety“ do kolorowych sandałów
czyli o pracy spółdzielni 
„Tworzyw®“

— Czy to naprawdę nasza produkcja? — Ja myślałam, że 
wszystkie wyroby z folii sprowadzamy z zagranicy... dziwi­
ły się mieszkanki Gdyni, gdy otwarto przy ul. Świętojań­
skiej sklep z artykułami z tworzyw sztucznych. Na wystawie 
ukazały się śliczne, przezroczyste obrusy po 108 zł, rozmaite 
paski damskie i męskie Już w cenie od 5 zł, oryginalne to­
rebki, śliniaczki, pelerynki, maskotki, mocne siatki na zaku­
py, koszyczki, fartuszki, itp. Wyroby te jakością nie ustę­
pują zagranicznym. Sa ładne, praktyczne i co bardzo ważne 
— tanie. A pochodzą ze skromnej spółdzielni „Tworzywo“, 
o której mało kto wie, co robi 1 gdzie się mieści. '

na 126 z!, (na płaskim obca­
sie kosztują 97 z).).

W Nowym Porcie zaś na 
razie produkuje się tylko 
maskotki. W najbliższym cza 
sie, gdy rozwiąże się sprawę 
pomieszczeń (w tej chwili 
jest mały, niezbyt przydat- 

j ny barak) spółdzielnia otwo 
rzy tam 3 działy: produkcję 
sandałków plażowych, pa­
miątkarstwo i krawiecki.

Młoda spółdzielnia „Two­
rzywo“, choć dopiero znajdu 
je się w stadium rozwoju, 
osiąga już piękne wyniki. 
Plany produkcyjne są wydat

rę artykułów, gdyż nie ma 
jeszcze maszyn odpowied­
nich do wyrobu Cienkiej fo­
lii (np. na fartuszki), lecz z 
biegiem czasu zapewne i ten 
surowiec będzie obchodził 
swe narodziny na Wybrzeżu.

(Jar.)

MIGAWKI

Czy m za sprytnie?
Wiring rona, w l a do mo, 

rzecz łakoma, toteż gdy 
zorientowałam się, że kosz-

domku nrzv ul Korzeniow- P°CZJ*tku człowiek nawet się po m® przekraczane, a w I poi 
uoriiKU przy ut. aorjuuow parzy, ale potem palce przyzwy rnrtzu hr uzyskana łon łv< 
Sklego W Gdyni dziewczyna czajają się do gorących sztabek,
W kolorowych sandałkach, no i nabiera Się wprawy w ma­
nie domyśla się nawet, że newrowamu żelazem.
tam właśnie odbyły się naro-j zarabiają robotnice? Ze . , ,
dżiny sandałkowych pasecz-l stoperem w ręku obliczono,! PrzeC‘ęmj eh płac do

zł. obniżki kosztów włas­
nych (przy przekroczeniu 
funduszu płac, a wzroście 
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GDZIE 
I KIEDY

TEATRY
GDANSK - Wrzeszcz — Młodz. 

Dom Kultury, ul. Wajdsloty — 
„Współwinni“ — g. 19,30,

Lalek — „Szewczyk Dratew­
ka“ — g. 14. Nowy Port — Szko 
ła nr 32 TPD — „Czapla“ 1 „Pię 
sek i kotek“ — g. 14,30.

GDYNIA —- Dramatyczny — 
„Kłopot z mężczyznami" - 
g. 19.

SOPOT — Kameralny -
„Maturzyści" — g. 20.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Dzieci partyzanta“ od 1. 7 — 
g. 14, 16, 18, 20. „Kameralne“ — 
„Teatr zwierząt“ od 1. 7 — g. 
15,30; „Rostów nad Donem“ od 1. 
7, g. 17,30, 19,30. WRZESZCZ „Baj 
ka“ — „w świeete zabawek" od 
1. 7 —- g. 16 „Rezerwowy gracz" 
Od 1. 7 — g. 18, 20. „ZMP-owłec“
— „Saławat wódz Baszkirów" od 
1. 12 — g. 16, 18, 20.NOWY PORT
— „I Maja“ — ,,W pewnej ro­
dzinie“ od 1. 16 — g. 18 i 20. 
OLIWA — „Delfin“ —• „Sługa 
dwóch panów“ od 1. 12 — g. ib, 
18. 20.

GDYNIA — „Warszawa" —
„Konik polny" od 1. 7 — g. 18, 
18, 20, 22. „Atlantic“ ■— „Królo­
wa balu" od 1. 16 — g. 16, 18, 
20. „Goplana“ •— „Królewna zab 
ka“ od 1. 7 — g. 36; „Cyrk“ od 
1. 12 — g. 13, 20. GRABÓWEK 
„Fala“ — „Upadek Berlina“ 
ser. od 1. 12 — g. 16, 18, 20.
CHYLONIA —t „Promień“ — 
„Kotowski" od 1. 12 — g, 17, 19 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Swia 
dectwo dojrzałości" od 1. 12 
g. 16, 18, 20. RUMIA —

ków. Sanktuarium foliowych'że Przez 8 S°dzin powinno; PW- W>roby „Tworzywa 
czarów z bliska nie wygląda Si(ł wyprodukować 5 par san i zna^zły zbyt w rozmaitych 
tak bardzo tajemniczo, a go- dałków, są jednak kobiety, częściach naszego ,urju i 
tu jacy się w dużej kadzi z potrafią zrobić i szó-j wzbuazily zainteresowanie
mieszankami chemicznymi i ParS- Przy szybkiej lecz, Centralnego Zarządu ^ Hurtu 
farbą polichlorek, zupełnie 1 dokładnej pracy można wy Galanteryjnego w Łodzi, któ 
przypomina wiśniową galare i 1500 zl miesięcz- Jy projektuje wysyłkę ich na
tę. 4 godziny kotłuje się gę-; n*e>
sta masa w mieszarce, a po-' Kierownik zakładu Józef 
tern zręcznie rozłożona na Łuczyński z dumą preztntu- 
szklane matryce wędruje... je nam nowe fasony san- 
do zwykłego pieca. Po godzi dałków, które niedługo zacz 
nie takiego „wypieku“ wtem nie się produkować. Są to 
peraturze 140 lub 150 stopni sandałki na koturnie, o ład 
zdejmuje się ją z matryc już nym kroju i kolorach. Cenę 
jako ślniący materiał na ko- ich w sprzedaży oblicza się m szes"“ rozszerzeniu dzia- i -i.-.,- .i ! I Ińwr nrrtrliilf/»t?1nvf»łi a naw A

eksport.
Plany na najbliższą przy­

szłość? Bardzo ambitne: za­
stępca prezesa do spraw 
admin.-finansowych ob. Ko­
zioł mówi o projektowanej 
w 1956 r. budowie fabryczki 
w Chylonii o kubaturze 800

szyczki, torebki, pantofle itp,j
Naturalnie nie wszystkie ma­

tryce mają idealnie gładką po­
wierzchnię, toteż pomyślano i 
zastosowaniu zarówno lekko 
chropowatych kawałków mate­
riału, jak i ścinków galanteryj­
nych. Wszystkie małe i większe 
odpady wsadza się do wytłacza­
rek, skąd wychodzą już w po­
staci różnorodnych pasków.

A potem... Potem trzeba je
chać na Chylonię lub do No-
«-ego Porta, Tam znajdują w 106 roczni śmlerci __________
sl, „kłady spółdzielcze. W ch ina komltet rodzicielski1™ 
niedużym domu na Chyłom,, Pańltw. Średniej Szko ” WI*SUCII

l-l
ojKrysłyna
Jastrzębska
w recitalu 
chopinowskim

łów produkcyjnych, a nawet 
planowanej produkcji z wi- 
niduru. Obecnie spółdzielnia 
zatrudnia 298 osób, w tym 
152 chałupników (z ich rąk 
wychodzą te ładne pelerynki 
i fartuszki), 107 osób zatrud 
nionych w warsztatach, re­
szta to personel administra­
cyjny i pomocniczy.

Z własnego surowca spół­
dzielnia produkuje tylko pa-

LPI wychowawcą młodzieży
przyszłych I 
obrońców kraju

już przy wejściu na „halę le Muzycznej w Gdańsku or-
produkcyjną“ wpada si(! w ganizuje recital chopinowski,!

w którym ’
| Jastrzębska

Pogłębienia Przyjaźni

W dnia wczorajszym roz­
począł się w całym kraju 
doroczny Tydzień Ligi Przy 
jaciół Żołnierza. Tydzień 
zbiega się z Dniem Ludowego 
Wojska. Polskiego i rocznicą 
historycznej bitwy pod Le­
nino, która zapoczątkowała 
zwycięski szlak Odrodzonego 
Wojska Polskiego, powstałe­
go na bratniej ziemi ra­
dzieckiej i przy czynnym po 
parcia Armii Radzieckiej.

Szkolone na przodującej 
taktyce stalinowskiej, Wojsko 
Polskie wyrosło na godnego 
obrońcę granic naszej ludo­
wej ojczyzny. Liga Przyja­
ciół Żołnierza spełnia zasz­
czytne zadanie zacieśniania 
więzi przyjaźni ludu z woj­
skiem. Niezależnie ocł tego 
LFŻ przygotowuje młodzież 
do służby wojskowej, upo­
wszechnia wiedzę wojskową 
i techniczną, sporty obron­
ne oraz krzewi wśród swo­
ich członków zamiłowanie 
do służby wojskowej. Cieką 
we kursy lotnicze, strzelec­
kie, motorowa - wodne, mo­
delarskie i radiowe zyskały 
wielu sympatyków w szero­
kich rzeszach młodzieży.

cel, Włodzimierza Wojtczaka 
oraz Juliusza Sieradzkiego,
zdobywcę pierwszego miej­
sca na Międzynarodowych 
Regatach Żeglarskich w Cze 
chosłowacji.

Jednym słowem, młodzież 
w ośrodkach LPZ naszego 
województwa może podno­
sić kwalifikacje zawodowe, 
rozwijać atrakcyjne dyscy 
pliny sportowe craz przygo­
tować się do pełnienia za­
szczytnej służby w Ludo 
wym Wojsku Polskim,

opary dymu unoKecegoU« ^ litowym wyłiąpjKrystyna'PalSkO-lańZieCfcUj
znad długiego stołu, 
kadziesiąt kobiet zręcznie o 
peruje żelaznymi sztabkami,! ” programie ballada As- 
rozgrzewającymi się do czerj ^ur’ scherzo cis-moll, walce, 
woności na gazowych palni- mazurki, preludia i etiudy 
kach. Recital odbędzie się w nie-

Przez dotknięcie rozżarzonym 
żelazem spaja się igelitowe spo­
dy sandałków, zczepia kolorowe 
paski. Z podziwem patrzę na o- 
panowane ruchy pochylonych 
nad stołem kobiet.

Czy naprawdę nic nie pie­
cze?

Ciemnowłosa dziewczyna uś­
miecha się w odpowiedzi. Nie-

0 tym
ttarlo

wiedzieć
NA SFOS

W wyniku zainiejonowanej 
przez Dr Bogdana Kuszewskiego 
łańcuchowej zbiórki na SFOS 

. , TTI „Auro- Dr Eugeniusz Nowicki wpłacił
„„ — „W stepach Ukrainy“ od - • - -1. 12 — g. 20.

SOPOT - „Bałtyk“ — „2ur- 
blnowie" ocł 1. 12 — g. 15,30.
17,30, 19,30. „Polonia“ — „Eks­
pres Moskwa — Ocean Spokoj­
ny“ od 1. 12 — g. 16, 18, 20.

WYSTAWY
Wojewódzka Wystawa Książki 

o Związku Radzieckim — Dwo­
rzec Główny — Gdańsk —• co­
dziennie od s 5—23.

Wystawa Przeciwalkoholowa 
PCK — Hotel Robotniczy Nr S. 
ul Długa 75-76.

GDYNIA — Przystań Żeglugi
Przybrzeżnej przy Skwerze Ktś 
ciuszki — „Pływajaca Wystawa 
Polskiej Sztuki Ludowej“ *otwar 
ta od sodz. 10—20.

OLIWA — Palmlarnia (oark 
oliwski) — Wystawa pt, „Prze­
szłość i zabytki Oliwy" — otwar 
ta 10—18.

SU POT — pawilony przv molo 
— doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla 
styków, otwarta codziennie 
prócz poniedziałków od godz. 
11—19.

Dochód przeznaczono na po

w dniu 1 bin. na konto Spoi. dzielę 9 bm. O godz. 19 w Sa- 
Fund. odb. stolicy Nr 52-6-351 li koncertowej Szkoły Mu 
kwotę zł ino i wezwał jednoczę«- zycznej (Partyzantów 7). 
nie do kontynuowania „Jancu- 
cha“ wpłat lekarzy Gdańska: 
dr Wiktora Taubenfliegela, dr > ,
Grzegorza Zwykłelskiego, dr Ze m0Łe SZKOjne,
n°vvpł”?Żem1Sk,slos przyjmuje1 Sprzedaż biletów codzien- 
Miejski Kom. Odb. warszawy w nie w sekretariacie szkoły, a 
gmachu Prezydium MRN, ul. w dniu koncertu od godz. 17
Gen. Świerczewskiego Nr 8-12, b
pokój nr 201, II piętro w godzi- ; ---------- .
nach od 8 do 15. i

MUZEA 
Marynarki Wojennej — Gdyś 

nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków W godz. 18—15, w nie­
dziele i święta w sodz. 10—17.

Pomorskie w Gdańsku co­
dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) nd 10—15, w niedzie­
le cd 10—18.

DYŻURY APTEK, 
od 1. 10. — do 7. 10. 55 r.

GDANSK — Apteka Nr 3 — 
Rokossowskiego 35. WRZESZCZ
— Apteka Nr 6, ul. Mierosław­
skiego 27. NOWY PORT — Apte 
ka Nr 4, ul. Oliwska 83/84, sta­
ły dyżur nocny. OLIWA — Apte 
ka Nr 17, ui. kaprów 4. SOPOT
— Apteka Nr 15, ul. Rokossow­
skiego 21. GDYNIA — Apteka 
Nr 14, ul. Świętojańska 122. OR­
ŁOWO — Apteka Nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 68 — stały dy- 
żyr nocny. OBŁU2E — Apteka 
Lr' 63, ul. Bednarska 11, stały 
dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakreślę chi­
rurgii pełni II Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, ąl, 
Swterezewekiego - — - od godz.
17.30.

JAK TWORZYŁ MICKIEWICZ?
W związku z Rokiem Mickie­

wiczowskim Gdański Oddział 
Towarzystwa Literackiego im 
A. Mickiewicza organizuje cykl 
odczytów publicznych pod współ 
nym tytułem „Mickiewicz i jego 
epoka“ z udziałem najwybitniej 
szych znawców romantyzmu poi 
skiego. Pierwszy odczyt pt. „Jak 
tworzył Mickiewicz?“ wygłosi dr 
Stanisław Pigoń, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, czło­
nek PAN. Odczyt odbędzie sie 
w niedzielę 9 bm. o godz. 11 w 
sali Domu Drukarza w Gdańsku, 
ul. Garncarska 18-20, II ptr.

PLANY WYDAWNICZE W ZA­
KRESIE BUDOWNICTWA 
I ARCHITEKTURY

W ostatnich dniach wydawnic­
two „Budownictwo i Architektu 
ra“ wydało w postaci broszury 
„Projekt tytułowego planu wy­
dawniczego na r. 1956 oraz wstę 
pny projekt na r. 1957 i lata dal 
sze“.

Plany te zostały rozesłane do 
zainteresowanych resortów, in­
stytucji, zarządów, uczelni itd 
Wydawnictwo oczekuje głosów 
krytyki, uwag 1 życzeń, które 
pozwolą na skorygowanie i uzu 
pełnienie zamierzeń wydawni­
czych. Instytucje łub osoby inte 
resujace się architekturą, a kto 
re nie mają omawianej broszu­
ry, mogą ja otrzymać wprost w 
wydawnictwie: Warszawa, Sien­
kiewicza 14.

ODCZYT O ZAMKACH 
KRZYŻACKICH

Komitet Roku Jubileuszowego 
przy MRN 1 Muzeum Pomorskie 
w Gdańsku organizują wr dniu 
7 bm. (piątek) o godz. 17,38 od­
czyt pt. „Zamki krzyżackie na 
Pomorzu Gdańskim“. Prelekcję 
wygłosi F. Mamuszką w »all od­
czytowej MDwm» Pomorskiego,

O KULTURZE 
BIAŁORUSKIEJ 

W SOPOCIE
Klub Międzynarodowy Pra 

sy i Książki w Sopocie, przy 
ul. Rokossowskiego 41 zapra 
sza w dniu 6 bm. o godz. 19 
na wieczór pt. „Kultura bia­
łoruska bliska ziemi i lu­
dziom“.

Prelekcję wygłosi mgr Re­
gina Witkowska, wiersze po­
etów białoruskich recytować 
będzie Krystyna Dullowa.

Wstęp wolny.

Klub aportów7 ogólno-woj- 
skowych przy Zarządzie Wo­
jewódzkim LPZ w Gdańsku 
poszczycić się może poważ­
nymi osiągnięciami. Wystar­
czy tu wspomnieć o mi­
strzach strzelectwa: Zdzisła­
wie Malinowskim, Józefie 
Łapszewiczu, Henryku Gór­
skim, którzy zdobyli wiele 
tytułów mistrzowskich za­
równo w kraju, jak i poza 
jego granicami. Poważne o- 
siągnięcia ma również aero­
klub gdański w Strzebieli- 
nie. Członkowie tego klubu 
Andrzej Kostkowski i Jan 
Cbodowiec dokonali w r. b.

Dzięki
sprężystej akcji MO
w Gdańsku 
ujęło sprawcę 
kradzieży
wołów l kościoła 
św. Elżbiety

W nocy z ubiegłej niedzie­
li na poniedziałek w kościele 
św. Elżlbiety w Gdańsku 
popełniono kradzież. Złodziej 
wdarł się do kościoła, wybi­
jając okno od podwórza i 
spuszczając się do wnętrza 
po drabinie sznurowej. W wy 
niku nocnej „wizyty“ zniknę 
ły z obrazów wota wartości 
ponad 5 tys. zl.

Złodziej chciał również do 
brać się do tabernakulum, 
ale nie udało mu się rozbić 
opancerzenia. Także nie mógł 
dostać się do skarbonek i po­
przestał na zniszczeniu ich 
siekierą.

Proboszcz zawiadomił na- rs^ i * 
tychmiast milicję, która bar-j'*'^ ' “KI 
dzo energicznie zabrała się 
do poszukiwania złodzieja, 

i Ujęto go we wtorek we 
i Wrzeszczu wraz z wiąkszo-

tem niedługiego stania W 
małej kolejce uda mi się 
szybko je kupić — uległam 
pokusie. Stałam uńęc grze­
cznie i cierpliwie w dniu 
U bm. iv sklepie MHD na 
przeciw dworca gdańskie­
go i rozmyślałam, jak to 
cały dzień (bo działo się to 
w godzinach wieczornych) 
nauczył sprzedawców or­
ganizowania sobie jyracy: 
na ladzie koło wagi czeka­
ły już przygotowane prze» 
ekspedientkę torebki z wi­
nogronami, a drugi sprze­
dawca kładł je na wagę, 
sprawdzał, inkasował pie­
niążki i interes szedł.

Jak się później okazało, 
interes — można powie­
dzieć — „zloty“; na 1 kg 
winogron — 32 dky znaj­
dowało się w stanie nie nci 
dającym się do sprzedaży: 
ziarna pogniecione, luzem i 
co najgorsze — zepsute! 
Czyli, że jedna trzecia żcm 
kupa wartości 5 zl nada­
wała się jedynie do %vyrzu­
cę nia!

Opisana historia nie wy­
maga już komentarzy, a 
wnioski wyciągnie zapewne 
dyrekcja MHD. Czekamy 
tylko, wraz z resztą OSZU 
K ANY CH KLIENTÓW z 
tego dnia, przykładnego 
ukarania zbyt „sprytnych“ 
s prze d aivcó w, (n)

laka io metoda?
Wczoraj na godz. 9 Za- 

rzo.d Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników 
Handlu wraz z radą zakła­
dową PSS iv Gdyni zapo­
wiedzieli pierwszy pokaz 
pracy metodą Koroivkina. 
Miał on być przeprowadzo 
ny z udziałem zaproszo­
nych gości i aktywu han­
dlowego.

Niestety, do godziny 10 
nie zjawił się ani aktyw, 
ani co gorsze, organizato­
rzy pokazu.

Ciekawe, jaką „metod-ą“ 
pracuje Zarząd ZZPH1

(J)

rewelacyjnych przelotów nUc:a skradzionych przedmo- 
krajowych szybowcach, zys-|‘°";- Z!°<to«,em wotow kos- 
kując tytuły mi,trzów piło-fola Sw Blzbiety okazał ,l?
taiu szybowcowego. Klub Jan Pasek * L,*kotva w wo).W GDYNI

W Zakładowym Domu Kulj łączności posiada szereg do- olsztyńskim. Jan Pasek był

Zdrowie studentów
i inlelui

Zgodnie z obowiązującą 
uchwalą Rządu pracownicy 

... wielu gałęzi przemysłu, a w
tury w Gdyni (ul. Polska 32)| skonałych wyników w skali ;"kr° °ie iarany za PrZe, szczególności: przemysłu che 
odbędzie się w piątek, 7 bm.' krajowej i międzynarodowej. .a' ... . . licznego, poligraficznego,

........................ - Księża z parafii sw. TWAnc] ciężkie go iinn. otrzymują
ty są pełni uznania dla MO mleko, które jak dowiedzio- 

. . ... , w Gdańs :u, która tak szybko no posiada wiele wlaściwo-
dZze na rozwoj i populary-, bolała uchwycić sprawce ści chroniących organizm 
zację żeglarstwa morskiego, j kradzieży, dzięki czemu ko -ludzki przed szkodliwym
M^*** śr

skiego 15.

% »rzy ul. Rzfżnickłej 25,

nr mm. mmmm
DZIEWIĄTE ZADANIE
Dzisiaj nie potrzeba parnię 

tać żadnych nazwisk; należy 
tylko umieć odróżnić filmy 
radzieckie od innych, nie- 
radzieckich. Z podanych 10 
tytułów bez trudu wypiszcie 
kilka filmów produkcji ra­
dzieckiej. Dla ułatwienia po­
dajemy, iż nie należą one do 
pozycji najnowszych i wielu 
z WTas widziało je na pewno 
już dawno.

1. Alarm, 2. Cienie na to­
rach, 3. Goal, 4. Jego decy­
zja, 5. Obrońca życia, 6. Po­
szukiwacze zbt3, 7. Siedmiu 
śmiałych. 8. Urwis G.avro- j dzieci od lat 5 d 
che, 9, Wyspa szezę 
Zwycięskie skrzydła.

mają poważne osiągnięcia. 
Warto tu wymienić tytuły! 
mistrzów Polski na 1355 r.| 
zdobyte przez Barbarę Win-; ^

o godz. 18 prelekcja pt. „Dnii Szczególny nacisk w na- 
Kultury BiałorusKiej \ I szym województwie LPŻ kła

Po prelekcji zostaną wy- - 
świetlone ciekawe filmy.

Wstęp bezpłatny.
WE WRZESZCZU

6 bm. o godz. 18 w lokalu 
Woj. Klubu TPPR we Wrze 
szczu, przy ul. Kniewskiego 
15, mgr Eugenia Kochanow­
ska wygłosi prelekcję pt.
„Twórczość pisarzy Białoruś 
kiej Republiki Socjalistycz­
nej“.

Po prelekcji bogaty pro­
gram artystyczny w wyko­
naniu artystów Opery Bał­
tyckiej.

DLA KIEROWNIKÓW 
ŚWIETLIC

Dla instruktorów KO oraz 
kierowników świetlic odbę-l

(J)

lie tylko oliwa
aieikradziinyolaj
„na wierzch 
wypływa"

Były właściciel sklepu rzeźni- 
dzie się w dniu 7 bm. o godz.iczego w Gdańsku przy ul. Aksa 
15 porada w zakresie dekora mitnei Bronisław piąt- 
cji wnętrz. Wszyscy wymię-1KOWSKI’. po likwidacji sklepu 
nieni proszeni są o punktual postaral się 0 dzierżawę kiosku 
ne przybycie do klubu TPPr!pss 1 tam z koiei zaczał robić 
we Wrzeszczu przy ul.Kniew-intratue interesy.

Kłopot
z mężczyznamilii

mez pracownicy wielu za­
kładów naukowo - doświad­
czalnych obowiązani są pić 
mleko. Sic u-ięc dziwnego, 
że na Wydziale Chemii Foli 
techniki Gdańskiej profeso­
rowie, asystenci i sprzątacz­
ki otrzymują swoją dzienną 
porcję mleka. Tak być po­
winno. Przywilejem otrzy­
mywania mleka są również

Bajki 
i zabauujj 
dla izieci

U Piątkowskiego wszystko moż

Od miesiąca cieszy się w 
Gdyni niebywałym powodze­
niem sztuka Ireny Jurgiele- 
wiczowej „Kłopot z mężczyz 
nami“ w reżyserii Staniała- J objęci studenci, którzy dość 
ica Milskiego, scenografii! dużo czasu spędzają w la- 
M. Kołodzieja. Temat sztuki jó orator i ach (szczególnie szko 
jest codzienny, najzwykłej- ■ dliwa jest praca w labom- 
szy. Praca kobiet w domu i torium analizy ilościowej),

lecz niestety, studenci Poli­
techniki Gdańskiej mleka nic

poza domem, równoupraw­
nienie i związane z tyni kon­
flikty, poieażne i drobne 
starcia.. Znamy to wszyscy.

otrzymują. Już od dwóch 
lat toczy się walka o przy-

A mimo to, a może dlatego dział mleka, do dziś jednak 
na widowni co chwila wybu-! nie została ona uwieńczona, 
cha ją salwy śmiechu i górą- sukcesem ze strony studen-
ce oklaski.

Na zdjęciu: Jerzy Woź­
na. było dostać począwszy od ws> niak (Jurek Kasprzak), Ali- 
dlin t mięsa do „ćwiartek“, że' cja Migulauka (Maryna W a ' i Wydział 
interes popłacał, świadczy fakt łasówna), Wanda Stanisław-' 
nabycia przez Piątkowskiego w, sku --Lothe (Janina W ęgle- 
Warszawie pół kamienicy (35; wicz), . Józef Niewęgłowski 
mieszkań za 125 tys. zł. I (Roman Kasprzak), Barba-

Ry znaleźć coraz lepsze źródła 
dochodów, przedsiębiorczy kios-, 11 ‘ 
karz wszedł w kontakt z robot­
nikami z Centrali Rybnej, któ-;

_ ., I rzy dostarczali mu w bańkach!Dziś O godz. 16.30 w Klu- 50-Htrowych kradziony w Cen-! 
bie 7.7. Pracowników Kultu- !tra11 o!?j* o lej ten Piątkowski' 
r„ ... r-ioń-n,, (rozlewał na butelki, lakował,!. k T . ’ 'dbędzie się,opakowywał niestemplowanvmi'
interesująca impreza dla | etykietami i sprzedawał po od-j 

7 pod naz- ipowiedsiiej cenie. Zawartość olei

fów.
Winę za ten stan rzeczy 

ponosi ospała administracjo, 
' Zdrowia Prezy­

dium MRN, którzy jak z po­
wyższego wynika, za nic so­
bie mają obowiązujące u- 

. chwały i lekceważą sprawy
a :uwska (Barbarą ; zdrowia studentów. (gp)

che, 9. Wyspa szczęścia, J0.:wa ..Wieczornica bairk i za-i-*1-1 nic zg£!dzała sit? cz«s?0 1 eł"*i i lö. Ktetami (np. rzepakowy sprzei baw“.

Kupon nr 9
dla uczestników konkursu organ :zo wanego prz^z
„Dziennik Bałtycki“, Okręgc wy Zarząd Kin i Cen-

tralę Wynajmu Filmów

•••••••• i
I S 1 s I s 1 1 S J s «

da’.vat za sojowy), ale nikt z od 
biorców na tym się nie pozna­
wał.

Lecz Jak to w żvciu bywa, 
pewnego dnia powinęła Le iV.t 

!kow‘Uieinu noga i znalazł się 
za kratkami. Towarzysza mu 
tam pracownicy Centrali Ryb­
nej. k órzy krrulii olej. •/ zaopa- 

. trzeniowcem Marianem KWINT- 
‘KIEWICŻKM na czele. Sprawce! 
kradzieży mienia społecznego i 

I spekulant Piątkowski czekają 
i obecnie na rozprawę i wyrok.

<J>



nr 238 (3S1S))

SMiAŁOi mmbe
Z życiem, panowie, 
z życiem!...

W związku z listera ob. Rab- 
czuk, umieszczonym w dniu 
28. 9. rb., Wojewódzkie Przedsię 
biorstwo Hurtu Spożywczego w 
Gdańsku odpowiada nam, że 
hurtownia, która jest dystrybu­
torem wód mineralnych na 
szczeblu hurtu, posiada stale w 
swoim magazynie kilka tysięcy 
butelek w'ód mineralnych, tak 
stołowych, jak i leczniczych, 
między nimi również poszuki­
waną przez czytelniczkę wodę 
„Zubera".

„Dla orientacji podajemy — 
pisze dalej WPHS — że wody 
mineralne lecznicze rozprowa­
dzają w pionie detalicznym 
przede “wszystkim apteki. Nie­
mniej specjalne kioski przezna­
czone na sprzedaż wód mineral­
nych winny te wody, zdaniem 
naszym, również posiadać".

CZWARTEK — 6. 10. 1955 R. 
na fali 230,1 m

Okazuje się, że zgadzamy 
się idealnie z WPHS: rów­
nież naszym zdaniem kioski 
powinny posiadać wody mi­
neralne, ale cóż z tego, sko­
ro ich nie mają? W tym wy­
padku wspólnota naszych po 
glądów nic tu nie pomoże; 
trzeba działać, obywatele, u- 
sprawniać, a nie wygłaszać 
okrągłych zdań!

tfSttHycAmrmł
KĄPMY SIĘ W MORZU

Odpowiadając na notatkę pt. 
„Basen czy kwiatki", Prezydium 
MRN w Gdańsku komunikuje, 
że wymieniony basen został wy 
konany w okresie wojennym ja 
ko zapasowy zbiornik wody 
przeciwpożarowej. Woda ta, 
przeważnie podeszczowa, ze 
względu na duże skupisko ludzi 
oraz związane z tym zanieczysz­
czenia (bez stałego przepływu 
wody), w żadnym wypadku nie 
odpowiada warunkom sanitar­
nym.

Dlatego też basen został za­
sypany i zazieleniony. Prezy­
dium MRN nie posiada środków 
na odgruzowanie i urządzenie 
basenu, tym bardziej, że uży­
teczność jego do kąpieli jest 
problematyczna, a Gdańsk po- 

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro | siada dużo otwartej wody, od- 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK, jpowiadającej wszelkim warun- 
7.15 — Lekkie suity na ork. 7.38 j kom dobrej kąpieli.
— Stan pogody. 7.40 — Wiad. j
7.45 — Aud. dla dzieci starszych. ] POMOGŁO...
8.00 — Koncert. 8.40 — Muzyka1
rozr. 9.00 — Przerwa lok. 11.55j „Ruch“ komunikuje nam, że
— Serwis CZRM dla rybaków i w najbliższym czasie będzie u-
— lok. 11.57 -- Sygnał czasu, ruchomiony kiosk w Redzie przy
12.04 — Wiad. 12.10 — PRZE- punkcie kontrolnym; o projek-
GLĄD PRASY. 12.15 — Utwory jcie tym wie już GRN i akcep- 
fortep. I. Paderewskiego. 12.30 i tuje go. A wszystko to dzieje
— program lok. 12.35 —• Program]się na skutek naszej notatki z 
dnia. 12.40 — Muzyka operetko- dnia 16 września.
wa. 13.30 — Meiodie ludowe j
13.45 — Aud. dla wychów, przed j 
szkoli. 13.50 — Suita baletowa —
Popy'ego. 14.00 — Wiad. 14.05 —
Informacje. 14.09 — Kom. o sta­
nie wód. 14.10 — Pieśni komp. 
francuskich. 14.30 — Muzyka
rozr. 15.00 — Utwory fortep. Ka 
balewskiego i Prokofiewa. 15.25
— Muzyka ludowa. 16.00 — Ucz­
niowie P. Sr. S. M. przed mi­
krofonem — lok, 16.15 — Audy­
cja poetycka „Piękna Białoruś"
— lok. 16.30 — Stylizowana mu­
zyka ludowa — lok. 17.00 — Aud. 
dla dzieci. 17.30 — Dziennik Wy 
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — „Pod­
wójna edukacja" — humoreska 
Mariana Sygańca — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 — Koncert chóru.
18.45 — „Zwierzenia dobrego 
przyjaciela". 19.00 — Muzyka i 
akt. 19.25 — „Wieniec" — wier­
sze poetów białoruskich. 19.40 —
„Poznajemy style muzyczne".
20.30 — Słuch. „Panna mężat­
ka" — J. Korzeniowskiego. 21.30
— DZIENNIK. 21.50 — Dziennik 
rybacki — lok. 22.00 — Muzyka 
rozr. 22.20 — „Pasażer na gape"
— opow. 22.40 — Muzyka tan.
23.10 — Muzyka symf. 23.50 —
OST. WIAD.

Przy ekranach telewizyjnych 
obserwować będą hamburczycy
spotkanie pięściarskie 
Hamburg — Warszawa
(Telefonem od własnego korespondenta)

Cd kilku dni prasa sportowa Hamburga rozpisu­
je się szeroko o zbliżającym się meczu bokserskim 
Hambprg — Warszawa. Na szpaltach miejscowych 
gazet omawia się osiągnięcia polskich pięściarzy w 
ostatnich paru latach, przypomina się występy Pola­
ków w ostatnich mistrzostwach Europy w Berlinie 
zachodnim oraz pobyt hamburczyków w marcu br. w 
Warszawie i Poznaniu.

Czytelnika z Sopotu, który pi 
sal do nas o lekach znieczulają 
cych, prosimy o podanie swego 
adresu celem przesłania listow­
nej odpowiedzi.

„Irena“, Orunia. — Przy czy­
taniu Waszego listu nasunęło się 
nam na myśl znane przysłowie: 
„od łyczka — do rzemyczka" 
Chuligaństwo i nawet najdrob­
niejsze kradzieże należy tępić 
bezwzględnie, choć może środka 
mi nie tak drastycznymi jak w 
wypadku, który Wy opisujecie. 
Dziecko musi wiedzieć, że zabra 
nie cudzej własności nazywa się 
kradzieżą bez względu na to, 
czy owoc zabrało z niepilnowa- 
nego i nieogrodzonego ogrodu, 
czy też zza cudzego płotu. Nie 
zapominajcie również, że teraz 
zaczyna się od drobiazgów, a pó 
źniej nie wiadomo jaką formę 
może przyjąć przysłowiowy ,,rze 
myczek“. A nuż okaże się nim 
Wasza torebka? Czy wówczas 
też tak gorąco będziecie bronić 
winnego?

Ton tych wypowiedzi jest 
na ogól zgodny: faworytem
spotkania, które rozpocznie 
się w piątek 7 bm. o godzi­
nie 20.30 na ringu „Ernst- 
merkhalle’’ w Hamburgu — 
jest drużyna Warszawy. U- 
waża się ją za najsilniejszą 
ze wszystkich reprezentacji 
bokserskich miast europej­
skich. „Kampf des Jahres”, 
„Groessier Kampf nach dem 
Krieg” — oto tytuły artyku­
łów sportowych omawiają­
cych zbliżający się mecz.

Trener Pries, który był 2 
drużyną Hamburga w Polsce 
stawia na Warszawę, posia­
dającą w swym składzie wic 
lu sławnych zawodników.

Gdy przed dwoma dniami 
otrzymaliśmy z Warszawy 
skład waszej drużyny, prasa 
hamburska zaczęła snuć ho­
roskopy na temat poszczegól 
nych pojedynków i wyników 
całego spotkania.

Miejscowa opinia sportowa 
zadowolona jest z przyjazdu 
2 mistrzów Europy — Dro­
gosza i Pietrzykowskiego, 
eksmistrza Europy Kukiera, 
ekswicemistrza Europy Wę

Do Hamburga doszła już 
sława Polaka i jego wspa­
niałych walk na ringu 
„Sportpalast” z Jengibaria 
nem i innymi rywalami. 
Określa się tu Polaka jako 
„nadzwyczajne zjawisko” 
na firmamencie bokser­
skim Europy, podkreślając 
jego błyskotliwą technikę 
i wspaniały refleks. Jego 
walka z eksmistrzem NRF 
Oldenburgiem oczekiwana 
jest z olbrzymim zainte 
resowaniem.
Z dalszych pojedynków na 

pierwszy plan wybijają się 
walki Hans Schulz — Niedź- 
wiecki (lekka), Schneckner 
— Walasek (lekko średnia) i 
Westphal — Węgrzyniak 
(ciężka).

Drużyna Hamburga jest du 
żo silniejsza, niż pół roku te 
mu, gdy przegrała obydwa 
mecze w Polsce z Warszawą 
i Poznaniem 6:14. Ze starego 
zespołu pozostało w obecnej 
reprezentacji tylko 5 zawod­
ników: Schulz, Schwarz, Ol­
denburg, Schneckner i Jae­
ger. Najsilniejsze nasze punk 
ty to pogromca Stefaniuka i 
Manelskiego, reprezentant

grzyniaka oraz znanych nam NRF na mistrzostwach Eu­
ropy i internacjonał — 
Schwarz, mistrz NRF na 
1953 r. w wadze ciężkiej —

Olden-

z naszego pobytu w Polsce —
Niedźwieckiego i Milewskie 
go.

Szczególne zainteresowa-. Westphal, następnie 
nie budzi start Drogosza.!burg i Schneckner

A oto przypuszczalna dzie­
siątka, która stanie przeciw 
ko Polakom (od muszej do 
ciężkiej): Schulz, Albrecht,
Schwarz, Hans Schulz, Mistl, 
Oldenburg, Schneckner, Kroe 
ger, Jaeger, Westphal. Zdecy 
dowana większość to mistrzo 
wie Hamburga, należący do 
najsilniejszego klubu „He­
ros”. Gospodarze są dobrze 
przygotowani, przeprowadzi­
li szereg ostrych treningów 
i mieli już eliminacje.

Do tej pory na 7 tys. bile­
tów, jakie rozprowadzono do 
przedsprzedaży, wykupiono 
już ponad 4 tys. Zapowiada 
się więc wielki tłok. W cza­
sie trwania zawodów telewi­
zja hamburska nadawać bę­
dzie w godzinach 20.50 — 22 
bezpośrednią transmisję z rin 
gu w „Ernstmerkhalle”.

Gospodarze pragną zrewan 
żować się za serdeczną gości 
nę, jakiej doznali pół roku 
temu w Polsce. Lokalny rząd 
prowincji hamburskiej przy­
gotował dla drużyny polskiej 
upominek w postaci cennej 
akwareli. Towarzystwo Po­
pierania Stosunków Kultu­
ralnych i Gospodarczych z 
Polską ufundowało piękny 
puchar, przewidziane są po­
nadto dalsze nagrody.

Drugi występ polskich pię­
ściarzy nastąpi dwa dni póź­
niej, tj. w niedzielę 9 bm. w 
Hannowerzc. I tu gospodarze 
przygotowują się do meczu 
z Warszawą bardzo staran­
nie. Skład nie został jeszcze 
ustalony, wiadomo tylko, że 
w drużynie niemieckiej wal­
czyć będzie m. in. 4 reprezen 
tantów NRF — Mehling, 
Hass, Orst i Kopischke.

Oczekujemy przyjazdu pię 
ściarzy poiskiih z wielkim 
zainteresowaniem. Będzie to 
dalszy krok do zacieśnienia 
stosunków sportowych pomię 
dzy obu naszymi krajami.

Walter Wolf

Dwie ostatnie minuty "
Stal — Górnik
zadecydowały o uzyskaniu
przez (|dańskidi sloczniuwiów
. • a Ą becki, który był, wspólnie ztylko reimsu 1:1

Rozegrane w dniu wczoraj 
szym spotkanie o mistrzo­
stwo II ługi pomiędzy gdań­
ską Stalą i Górnikem (Za­
brze) zakończyło się remisem 
1:1 (E0). Bramkę dla Siali 
zdobył najlepszy zawodnik w 
zespole gospodarzy Rembec- 
ki w 25 m, a dla Górnika 
Jankowski w 87 m. Sędzio­
wał Marcinkowski z Łodzi. 
Widzów ok. 4 tys.

STAL: Paprotny, Kurpanik
Hajduk, Klimowicz, Kula, Cir- 
kowski, Manowski, Kocur (Ma­
zur), Kembecki, Kozik, R 
dorf.

GÖRNIK: Kaczmarczyk, Zi-
merman, Franosz, Dworaczek, 
Nowara, Olejnik, Fojcik (Szaleć 
ki), Gawlik, Jankowski, Wiśniow 
ski, Czech.

Po słabym spotkaniu z Bu 
dowlanymi (Opole) gdańska 
Stal zagrała w środę zupeł­
nie dobrze, uzyskując nad 
przodownikiem II Ligi zdecy 
dowaną przewagę. Dop:erc 
nastawienie się zespołu na 
grę defensywną w drugiej 
części spotkania pozwoliło 
częściowo Górnikom na opa 
nowanie terenu i uzyskanie 
przewagi w polu, a w efek­
cie, gdy cały zespół gdański 
zgrupował się pod własną 
bramką celem utrzymania 
wyniku, na zdobycie wyrów­
nującej bramki na 3 minuty 
przed końcem spotkania 

Gospodarze mieli swój 
„wielki dzień”. Przez pierw 
sze 45 minut wszystko im wy 
chodziło i Górnik, zaskoczo­
ny doskonałą postawą Stali, 
nie tylko nie potrafił sforso­
wać obrony gospodarzy, lecz 
zabrscy obrońcy mieli na­
wet poważne trudności z po 
wstrzymywaniem ruchliwych 
napastników Stali.

W drużynie gdańskiej na 
wyróżnienie zasługuje Haj­
duk, który bardzo dobrze wy­
wiązał się z roli stopera, poza 
tym obaj boczni obrońcy Kur 
panik i Klimowicz. W ataku 
bardzo dobrze wypadł Kcm-

Mincdorfem, inicjatorem wię 
kszości akcji ofensywnych go 
podarzy.
W Górniku nieźle spisywa 

ła się trójka obrońców oraz 
Wiśniowski i Jankowski w 

ataku.

Uwaga, uczestnicy
raidu kolarskiego
PTTK

Kierownictwo I raidu kolar­
skiego oddziału PTTK „Trójmla 
sto" zawiadamia uczestników 
raidu, że termin zgłoszeń dru­
żyn przedłużony został do dnia 

bm.
Równocześnie kierownictwo rai 

du zawiadamia, że dla trasy 
nr 1 wyjazd nastąpi w dniu 8 
bm. o godz. 8.30 sprzed Bramy 
Wyżynnej w Gdańsku, dla tra­
sy nr 2 tego samego dnia z punk 
tu zbornego sprzed WRZZ przy 

Kalinowskiego w Gdańsku o 
godz. 15. dla trasy nr 3 rów­
nież 8 bm. z punktu zbornego u 
zbiegu ul. Wielkopolskiej 1 Al. 
Sprzymierzonych w Orłowie o 
godzi 15 i dla trasy nr 4 w nie­
dziele 9 bm. pociągiem do Kar­
tuz z Gdańska o godz. 5.30.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia l wpłaty na pre- 
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego" przvimula listonosze 
— Cena prenumeratv wvnosi 
miesięcznie 5 zł .Dziennik 
Bałtycki" można nabvć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników I czasopism 
Druk Gdańskie Zakł 

Gdańsk

Tarć

335-55
320-94
350-41
335-80

Grat

Zam. 3251 W-6-3569

FACHOWCY POSZUKIWANI
Pracowników fizycznych zatrudni od zaraz Z. O. 
A. Z. S. — Gd-Wrzeszcz, ul. Siedlłcka 4. 7619-G

OBWIESZCZENIA
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 

Nr 2 w Gdańsku - Wrzeszczu podaje do wiado­
mości mieszkańcom Wrzeszcza i Oliwy, że Dział 
Techniczny tut. M. Z. B. M. od dnia 10-go 10. 
55 r. będzie przyjmował interesantów we wtorki 
od godz. 7-mej do godz. 10-tej i czwartki od 
godz. 7-mej do godz. 15-tej. Jednocześnie przy­
pomina się ponownie, że wszelkie podania dot.: 
remontów mieszkań należy składać u admini­
stratorów poszczególnych rejonów. 2197-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 10 lia 
(średnią czwartą klasę) — 
sprzedam. Fuchs Antoni — 
Liniewo, pow. Kościerzyna.

3441-P

SPRZEDAM lub wydzierża 
wię gospodarstwo średnio 
rolne oraz młyn wodny (ze 
lektryfikowane, wodociąg 
kanalizacja). Kozielska — 
Chojno - Młyn, poczta Sie­
raków, woj. poznańskie

7684-G

KUPIĘ — wydzierżawię do 
mek — willę, parcele, ewen 
tualnie małe gospodarstwo. 
Miejscowość, gleba obojęt­
na. Oferty: Poznań I —
skrzynka 72. Jeżewska.

2206-K

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem (2000 m) we Wła­
dysławowie — sprzedam. — 
Puchalska — Wielka Wieś, 
Hel. 3434-P

POKÖJ słoneczny z wygo­
dami, centr. ogrzewaniem, 
używalnością kuchni przez 
jedną starszą osobę, w cen 
trum Gdyni — zamienię 
na dwa pokoje samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia. Czerwik, Gdynia. Sta- 
rowiejska 23—15, od 16-18.

7666-G

GDYNIA; parcele budow­
lane ogrodzone 10.000 
15.000, domek trzyizbowy 
wolny z ogródkiem 50.000 
sprzeda Biuro, Gdynia, Sie 
roszewrskiego 6. tel. 10-52.

3450-P

WILLĘ jednorodzinna kom 
fort., wolną w Gdyni (5 
min. do centrum) sprze­
dam. Zgłoszenia: Kalinow­
ska, Gdynia 8, poste res 
tante. 3456-P

KUPNO

MIESZKANIE dwupokojo- 
we duże (łazienka i kuch­
nia wspólna) z ogrodem w 
Oliwie — zamienię na ma­
łe 2 lub półtorapokojowe, 
samodzielne z wygodami w 
trójmłeście. Warunki do 
omówienia. 7161. 318-25 — 
godz. urzędowe. 7667-G

DUŻY pokój z kuchnią w 
centrum Bydgoszczy zamte 
nie na pokój z używalno­
ścią kuchni w trójmieścle. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa", Gdańsk — pod 
„7679". 7G79-G

4 LUB 3 pokoje z wygoda­
mi w Elblągu zamienię na 
2 pokoje z ogródkiem w 
Elblągu. Wiadomość: El­
bląg, Ogrodowa 16/4, tel. 
819. 7682-G

3 POKOJE z kuchnią, wy­
godami, gazem, zamienić 
na 2 ze służbówką, lub 2 
duże pokoje z wygodami 
w Gdyni. Wiadomość: Gdy 
nia, Wolności 49—2. 3452-P

MŁODA nauczycielka po­
szukuje pokoju sublokator­
skiego w Gdyni lub Sopo­
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa", — Gdańsk, pod 
„7688". 7688-G

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka. Wrzeszcz, Poli­
techniczna 17 a m. 5.

7711-G

POTRZEBNA pomoc domo 
wa do małżeństwa lekarzy 
z dzieckiem. Wrzeszcz, Kio 
nowicza 14—5. 7717-G

TOTRZEBNA starsza gospo 
sia. Wrzeszcz, Kochanow­
skiego la — 4. Zgłoszenia 
od godz. 15. 7726-G

LEKARSKIE

DOMEK w Szczecinie craz 
mieszkanie we Wrzeszczu 
— zamienię na domek w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „7690". 7690-G

DWUPOKOJOWE komforto 
we mieszkanie w Bydgosz­
czy — zamienię na rów­
norzędne w trójmieście. — 
Wiadomość tel. 519-67, od 
godz. 18. 7694-G

KUPIĘ opony i dętki — 
17/450. Borowiec, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Kmieca 24 — 2.

7710-G

LOKALE
INŻYNIER samotny poszu 
kuje pokoju przy rodzinie 
na okres kilku miesięcy, 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa", Gdańsk — pod 
*7661", J661-G*

SAMODZIELNE mieszkanie 
1,5 pokoju z kuchnią we 
Wrzeszczu oraz dwuizbowa 
kawalerkę w Sopocie — 
zamienię na samodzielne 
mieszkanie dwupokojowe z 
wygodami w Sopocie. Zgło 
szenia: Wrzeszcz, ul. Da­
nusi 6—13, godz. 15—18.

7881-G

SOPOT — dwie ładne ka­
walerki zamienimy na dwu 
pokojowe mieszkanie. Wa­
runki do omówienia. Sopot 
poste restante Nowiński.

7695-G

POKOJU z umeblowaniem 
lub bez w trójmieście po­
szukuje samotna, inteli­
gentna. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„7696". 76&6-G

POSZUKUJEMY pokoju
sublokatorskiego dla 4-ch 
absolwentów z nakazami 
pracy. Wynagrodzenie do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „7427". 7427-G

2 POKOJE z kuchnią w 
Tczewie, blisko dworca — 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią w Gdańsku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „7698". 7G98-G

PRACUJĄCA w Akademii 
Medycznej poszukuje pil­
nie pokoiku sublokatorskie 
go. Gdynia 1 poste restan­
te, Jakubowska. 7715-G

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego lub nie. — 
Wrzeszcz, Glinki 7 — 7.

77Q9-G

POKÖJ z kuchnia, łazienka 
samodzielna w Poznaniu — 
zamienię na podobne w 
Gdyni. Gdynia, Czerw. Ko 
synierów 4. Szałowlcz.

6459-P

MIESZKANIE samodzielni 
3-pokojowe z kuchnią, ogro 
dem, możność trzymania 
inwentarza — zamienię np 
podobne w śródmieściu 
Gdańska lub we Wrzesz­
czu. Wiadomość: Gdańsk - 
Rudniki, Miałki Szlak 30—1 
tel. 342-91, do godz. 12.

7716-G

ZGUBY
KOAVALSKI Henryk, Gdy 
nia, Pustki 20/1 zgubił prze 
pustkę stałą Stoczni Gdań­
skiej. 7660-G

RUSAK Adela, Wrzeszcz 
Grunwaldzka 236 zgubiła 
legitymację studencką.

7G83-G

TOMCZYK Andrzej 
Wrzeszcz, Kilińskiego 35—1 
zgubił legitymację szkolna 
nr 086220. 7685-G

BADANIE SERCA elektro 
kardiograficznie 16 — 18,
oprócz sobót. Wrzeszcz, Po 
litechniczna 14 (boczna Hib 
nera). 7863-G

FOTOAPARAT „Beltica" 
pozostawiono w pociągu 
łódzkim 3. 10., godz. 1. —

I Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodze­

niem. Wrzeszcz. Kręta 11. 
Wiensko. 76G5-G

R O Z N fe SRK/EDAZ

OBELGĘ rzuconą dnia 29. 9. 
55 na ob. Zofię Butkiewicz, 
zam. w Tolkmicku, odwo­
łuję i przepraszam Jej Ro­
dziców — Eugeniusz Pa- 
cholczylc. Gdynia - Obłuże, 
ul. Rymarska 17. 3462-P

OBELGĘ rzuconą na ob. 
Klarę Kowalewską, zam. — 
Gdynia - Witomino, Gra­
niczna 13 — odwołuję i
przeprasza Michalina Retel 
ska, Elbląg, ul. Jaśmino­
wa 16. 7689-G

WSZELKIE materiały eks­
portowe po 2.200 zł sprze­
daje Klinowiecki. Gdynia, 
Świętojańska 13 a/5. 3436-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

AKORDEON 80-basowy —1 
„Weltmeister", nowy — 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 65 m. 3, godz. 18-19 

7674-G

OKAZYJNIE sprzedam ma­
szynę szewską do szycia. — 
Gdańsk - Przeróbka, Sien­
nicka 22 a m, 7. 7677-G

NOWY garaż przenośny 
5 x 4,5 m — sprzedam. — 
Wiadomość: Gdynia, Al.
Zwycięstwa 16—9. 3451-P

LASOTA Janina. — UP1 
Gdańsk 13 — zgubiła legi­
tymację służbowa. 7686-G

W DNIU 4 bm. na trasie 
Gdańsk — Biskupia Góra 
zgubiono teczkę z doku 
mentami kasowymi. Uczci­
wego znalazcę proszę o od­
danie znalezionej teczki do 
Zespołu PGR Zielenice, lub 
do najbliższego posterunku 
MO. 7701-G

BARTOSIAK Alicja — 
Wrzeszcz. Konrada Wallen­
roda 18 — zgubiła bilet ro 
dzinny WPK GG nr 3429.

7707-G

CEBELIftSKI Michał, So­
pot, hotel PTTK zgubił le­
gitymację szkolna nr 8503 

7718-G

NAUKA

PRACA

POTRZEBNA pomoc domo 
wa do jednej osoby z dziec 
kłem (8 lat). Sopot, Grun­
waldzka 13 — 2. 7S78-G

UDZIELAM LEKCJI &PIE 
WU SOLOWEGO oraz gry 
na fortepianie. Szybkie pp- 
stawienie głosu według 
szkoły włoskiej. Ińforma 
cje od godz. 15—19. Gdańsk 
-Wrzeszcz, Matejki 9/5, — 
prof. Irena Wysokińska.

7643-G

SYPIALNIĘ — okazyinis 
sprzedam. Sopot, ul. Sikor­
skiego 2/5, w godz. od 
18—20. 3461-F

MASZYNĘ używaną „Sin- 
gera". kanapę, dwa fotele: 
patefon szafkowy, rower 
dziecięcy — sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Migowska 31 
m. 1. 7693-G

DWA rozebrane piece kaf- 
flowe oraz kolumienkę do 
łazienki sprzedam. Oliwa, 
ul. Mściwoja 13 m. 1, Pyt- 
kowska. 7621-G

MASZYNĘ do szycia bebeflt 
kową — sprzedam. Gdańsk, 
Sempołowskiej 3 a/7 (bocz­
na Łąkowej). 7703-G

MOTOCYKL NSU 250 stan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Oliwa, Polanki 94 a, godz. 
7 — 9 7708-G

KUCHENKĘ elektryczna z 
piekarnikiem — sprzedam. 
Wrzeszcz, — Partyzantów 
43—9. 7687-0

AKORDEON 80-basowy z 
registrem, prawie nowy o- 
kazyjnie tanio sprzedam. 
Chudziński, Łapino, poczta 
Kolbudy. 7664-0

SAMOCHÖD małolitrażowy 
sprzedam. Wiadomość: So­
pot. Stalina 779 a (W podwó 
rzu). 7068-°

MASZYNĘ do szycia dam­
ską sprzedam. Gdynia, Siu 
pecka 26/4. 3460-P

| leczenie borowiną

„VVDOM U
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♦ 1997-K Z
t ♦

POMOC domowa potrzeb­
na. Sopot, Grunwaldzka 31 
m. 5. Zgłoszenia od 15—19.

7399-G

STARSZA gosposia potrzeb 
na zaraz. Wiadomość tel. 
414-03, Od 16. 7608-G

Dnia 4 października 1955 r. zmarł nagle nieodżałowanej pamięci 
kolega i wychowawca

Jan Ogryczak
nauczyciel 

przeżywszy lat 50.
W zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i ofiarnego pedagoga. 

Cześć jego pamięci.
Rz\DA MIEJSCOWA I KOMITET RODZICIELSKI 

przy Szkole Podstawowej nr 5 w Gdyni - Chyłonii 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7 bm. o godzinie 16-tej 

na cmentarzu w Orłowie.

KALORYFERY gazowe W 
dobrym stanie — sprzedam 
Wrzeszcz, Politechniczna 
12 — 7 (dowiedzieć się w 
godz. wieczornych). 7614-G

OWCZARKI alzackie 2-mie 
sięczne szczenięta rasowe 
z metryczkami sprzedam 
Wiadomość tel. kolejowy 
318-41, wewn. 55-15, w godz. 
8 — 15. 7697-0

Krewnym, przyjaciołom, 
znajomym oraz współpra­
cownikom z DOKP, któ- 
i'zy okazali pomoc, współ 
czucie oraz wzięli udział 
w pogrzebie

ś. t P.
KAZIMIERZA LABUDY

składa najserdeczniejsze 
podziękowanie w Imieniu 
rodziny

SIOSTRA PELAGIA
7673-G

1

Ś. t P.
Jan S jsiński

referent celny w stanie spoczynku
zmarł dnia 5 października 1955 r. 

przeżywszy lat 69 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

8. 10. 55 r. o godz. 9 w Gdyni - Cisowej.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
7704-G ŻONA, CÓRKA I ZIĘÓ

Dnia 4 października 1955 roku zmarł, 
przeżywszy lat 59

Antoni S^monowisz
Odznaczony Krzyżem Virtuti Militari 

długoletni kierownik magazynów Politech­
niki Gdańskiej

W zmarłym straciła Uczelnia sumienne­
go pracownika a zespól administracyjny do­
brego i uczynnego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rektorat i Rada Miejscowa ZZNP

2207-K
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